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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 9 

maja — Katarzyny i Grze­
gorza.

Jutro wtorek, 10 maja — 
Antoniny i Izydora.

Pojutrze środa, 11 maja 
— Franciszka.

POGODA
Na dzisiaj przewiduje się sło­

necznie z najwyższą temperaturą 
54F(11C).

Jutro będzie częściowo słonecz­
nie z najwyższą temperaturą 65 F 
(18C).

Wschód słońca o godzinie 5:38 
rano, zachód o godz. 7:57 wiecz.

ZNIESIENIE SANKCJI PRZECIW PRL
Wałęsa Nękany Przez Milicję

tów.
Szczegółowe dane dot. stanu zatrud­

nienia za kwiecień br. są następują­
ce:

Negocjacje w Sprawie 
Uprowadzonego Samolotu

Seul, Korea Płd. (UPI) - Nego­
cjacje w sprawie wydania porywaczy 
samolotu chińskich linii lotniczych 
porwanego do Korei Płd. utknęły na 
martwym punkcie po dyskusji na te­
mat memorandum w sprawie przeka­
zania władzom chińskim pasażerów 
samolotu.

Washington (UPI) — Z danych ogło­
szonych przez Departament Pracy w 
piątek wynika, że sytuacja w zakresie 
zatrudnienia uległa w kwietniu znacz­
nej poprawie.

Nastąpił wzrost zatrudnienia w 
przemysłach najbardziej dotkniętych 
recesją, wzrosła ilość godzin pracy 
w tygodniu, zwiększyła się liczebność 
zatrudn. nych w skali krajowej, a 
ilość nowych podań o zasiłki dla bez­
robotnych spadła.

Bezrobocie w skali krajowej spadło 
w kwietniu do 10.2 %, tj. do najniż­
szego poziomu od siedmiu miesięcy. 
Ogólna liczba zatrudnionych pracow­
ników cj y/ilnych wzrosła w kwietniu 
o 355 tys. do 99,458,000.

Średnia godzin przepracowanych w 
fabrykach wyniosła w ub. miesiącu 
40.1 na tydzień — najwyższy wskaźnik 
od czerwca 1981 r., a ilość godzin 
“overtime” wzrosła do 3 na tydzień. 
Jest to ważny element sygnalizujący 
wstępną poprawę i zwiastujący moż- 

Wyroki Na Księży 
Katolickich 
w Chinach

CHICAGO — Honorowi goście amerykańscy oraz działaczki 
i działacze Polonii przyjmują defiladę młodzieży szkolnej, 
harcerzy, weteranów i innych organizacji w 192 rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3-go Maja (fot. j. skwarek)

pomiędzy Polską i Rosją,” stwierdził 
Mazewski, “udowodniła bez najmniej­
szych wątpliwości, że Rosji nie można 
wierzyć, bez względu na to, czy rządzi 
nią carska kurtyzana czy pozbawiony 
twarzy komunista, Andropow.” .

Prezes ponaglił do dalszych wysy­
łek żywności i lekarstw dla ludności 
w Polsce, “aby mogła żyć w oczeki­
waniu na dzień, kiedy jej sytuacja 
ulegnie zmianie, kiedy choć jej dzieci 
doczekają faktycznej wolności!’

“Wiele dróg prowadzi do osiągnię­
cia wyznaczonego celu, toteż połą­
czywszy nasze siły, zapewnimy tym 
samym wszystkich Polaków, że ich 
sprawa nie została zapomniana!’

Nawiązując do niedawnej decyzji 
rządu Stanów Zjednoczonych — zwię­
kszenia wywozu zboża do Związku 
Sowieckiego, prezes Mazewski oświad­
czył, że rozluźnianie ograniczeń ek­
sportowych bez koncesji ze strony 
Moskwy jest sprzeczne z celami i 
ideami jakie głosimy. Podważa to zau­
fanie w świecie do polityki Stanów 
Zjednoczonych.

Sen. Dixon
Spełni się gorące pragnienie wol­

ności, jakie od wieków ożywia naród 
polski, zapewnił główny mówca, sen. 
Alan Dixon (D. z 111.). Mówiąc o 150- 
leciu Chicago, sen. Dixon przypom­
niał ogromny wkład Polaków do ro­
zwoju miasta, nie tylko w dziedzinie 
materialnej, lecz także duchowej, oraz 
wspólne dla Amerykanów i Polaków 
umiłowanie wolności.

Nie wolno nam, wołał Senator, za­
pomnieć braci za “żelazną kurtyną” 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Niepewny Los 
Ustawy Bankowej

Washington (UPI) — Zwolennicy 
ubicia kontrowersyjnego prawa na­
kazującego bankom potrącenie dla 
celów podatkowych 10 proc, od dewi- 
dent deponentów, odnieśli wczoraj w 
Izbie zwycięstwo. Walka trwa je­
dnakże nadal.

Rep. Norman D’Amours (D.-N.H.), 
główny przeciwnik ustawy, oświad­
czył w środę, że udało mu się zebrać 
218 podpisów, co zdecyduje o “zwol­
nieniu” projektu ustawy z Komitetu 
Środków i Sposobów. Projekt tkwi od 
dłuższego czasu w komitecie tym — 
w charakterze “zakładnika.”

Po “zwolnieniu” projektu ustawy 
z Komitetu, cała Izba zobowiązana 
będzie do zajęcia się nim, co nastąpi 
przy końcu bm.

Wiele wydaje się wskazywać na 
iż wiele wydaje się wskazywać na 
to, że lobby bankowa odniosła wstęp­
ne zwycięstwo w Izbie — domagając 
się wstrzymania ustawy zobowiązują­
cej banki do potrącenia 10 proc, od­
setek na cele podatkowe — mimo to by się przypuszczalnie do zakończenia 
lost kontrowersyjnej ustawy nadal trwającego od 5 miesięcy kryzysu 
nie jest pewny. politycznego w Portugalii.

Grozi 
Zejściem 
Do Podziemia
Kard. Glemp Oskarża 
Władze o naruszanie 
Praw Kościoła
Warszawa (UPI) — Przewodniczą­

cy “Solidarności” Lech Wałęsa oświad­
czył w niedzielę dziennikarzom zagra­
nicznym, iż nie pozwoli, żeby władze 
reżymowe traktowały go jak “królika 
w klatce” i jeżeli nadal kontynuować 
będą one tego rodzaju działalność 
wobec niego — “zejdzie do podzie­
mia”.

W poniedziałek rano Wałęsa poszedł 
do pracy na pierwszą zmianę — przed 
bramą stoczni miał jeszcze okazję 
rozmawiać z reporterem UPI, które­
mu oświadczył, że milicja obstawia 
jego dom a on sam jest nadal pil­
nowany.

W piątek milicja zatrzymała Wałę­
sę w Warszawie po odbyciu przez 
niego spotkania z działaczami związ­
kowymi mającego na celu uzgodnie­
nie treści listu protestacyjnego do 
Sejmu.

Lech Wałęsa zatrzymany przez mi­
licję został następnie przewieziony 
przez nich z powrotem do Gdańska.

W tym czasie zaaresztowano rów­
nież doradców “Solidarności” — prof. 
.Gwcajka, »oraz ladeuj;- ~ ^azoww;,' 
kiego. Zatrzymani zostali także adwo­
kaci “Solidarności”, mecenasi — Wła­
dysław Siła-Nowicki oraz Jan Olszew­
ski.

Dwaj ostatni brali także udział w 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sen. A. Simpson: 
Reforma (migracyjna 

— koniecznością
Washington (UPI) — Sen. Alan Simp­

son (R-Wyo.), autor przełomowej usta­
wy imigracyjnej, która być może 
wprowadzi przepis wymagający od 
robotników noszenia dokumentu (kar­
ty roboczej), twierdzi, że zagadnienie 
to posiada potencjał wybuchowy w 
znaczeniu politycznym, niemniej jest 
koniecznością i Kongres powinien się 
nim zająć obecnie.

Występując na programie telewi­
zyjnym “Meet the Press” (sieć NBC), 
sen. Simpson oświadczył, że obowią­
zek noszenia przy sobie karty pracy 
dotyczyłby być może tylko tych robot­
ników, którzy wyglądają na obcokra­
jowców.

Nowe Trzęsienia Ziemi 
W Kalifornii

Coalinga, Cal. (UPI) — W zaledwie 
tydzień po pierwszym trzęsieniu zie­
mi, które zniszczyło śródmieście mia­
sta Coalinga wyrządzając straty na 
$31 min, mieszkańcy tego rejonu od­
czuli w niedzielę wieczorem następne 
dwa kolejne wstrząsy. Pierwszy 
wstrząs o natężeniu 5.5 stopnia na 
podziałce Richtera, zanotowano o 
godz. 7:48 wiecz. Drugi — o natę­
żeniu pomiędzy 5.0 a 4.1 stopnia na 
podziałce Richtera — godz. 8:27 
wiecz.

Tym razem szkody są minimalne. 
Zanotowano szereg pęknięć ścian w 
wielu budynkach. Około 2,000 miesz­
kańców miasta Coalinga pozostaje 
nadal bez dachu nad głową.

Wielu mieszkańców miasta — oba­
wiając się dalszych wstrząsów — 
przebywa nadal na zewnątrz, bojąc 
się powrócić do swych domów.

Chłopiec z Przeszczepioną 
Wątrobą — 

w Stanie Krytycznym
Memphis, Tenn. (UPI) — Lekarze 

określił dziś jako krytyczny — stan 
13-miesięcznego chłopca, który prze­
szedł niedawno dwie operacje prze­
szczepienia wątroby. Wskutek uszko­
dzenia płuc, co nastąpiło w trakcie 
pierwszej operacji, chłopiec ma trud­
ności z oddychaniem.

Lekarze uważają, że szanse na wy­
zdrowienie Brandona Hall’a są mini­
malne.

Zależy Od Wykonania Słusznych 
Żądań Narodu—Mówił Mazewski 
Sen. Dixon: Spełni Się Gorące Pragnienie Wolności, 
Jakie Ożywia Naród Polski

Chicago. (Inf. wł.) — Prezes ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. Alojzy A. Mazewski w przemówieniu w języku angielskim, wygłoszonym 
na akademii 3-Majowej w sobotę, 7-go maja, domagał się zaostrzenia sankcji 
przeciw Związkowi Sowieckiemu — głównemu sprawcy tragicznej sytuacji 
w Polsce, stwierdzając, że klucz do rozładowania napięć w Kraju i zniesienia 
sankcji przeciw PRL znajduje się w rękach gen. Jaruzelskiego.

Przywódca Polonii podał kilka punktów, które prowadzą do przywrócenia 
spokoju i bezpieczeństwa w Polsce:

—całkowite odwołanie, a nie tylko zawieszenie stanu wojennego;
—wycofanie przepisów, ograniczających możliwość prowadzenia przez 

naród normalnego życia oraz działalności;
—zwolnienie wszystkich więźniów politycznych, włączając w to osoby 

skazane przez sądy wojskowe za łamanie przepisów stanu wojennego;
—ogłoszenie amnestii dla oczekujących na rozprawy wojskowe za tzw. 

oskarżenia o zdradę stanu;
—rozpoczęcie dialogu z Lechem Wałęsą oraz “Solidarnością” przy 

aktywnym uczestnictwie przedstawicieli Episkopatu;
“Naszym obowiązkiem jest” kon­

tynuował prezes Mazewski, "poka­
zanie braciom i siostrom w Polsce 
jednobrzmiącego poparcia dla ich 
walki; pokazanie światu pełnego obra­
zu terroru i opresji narzuconych na­
rodowi przez sowieckiego pachołka, 
gen. Jaruzelskiego!’

Prezes oskarżył Związek Sowiecki 
o łamanie końcowych postanowień 
Paktu Helsińskiego poprzez popiera­
nie prawa wojennego w Polsce przy 
użyciu siły lub gróźb jej zastosowa­
nia.

“Historia wzajemnych stosunków

Kreml Korzysta 
z Technologii 

Zachodu
Washington (UPI) — Ujawniony nie­

dawno raport kongresowy stwierdza, 
że sowiecki przemysł wojskowy odno­
tował ostatnio znaczny sukces, wsku­
tek “zastrzyku” technologii zachod­
niej, uzyskanej w sposób legalny jak 
i nielegalny.

Raport stwierdza, że Stany Zjedno­
czone zadały straty swej własnej tech­
nologii. Stało się to wskutek tego, 
że zezwoliły na sprzedaż Rosji wielu 
ważnych informacji i projektów tech­
nologicznych. Poza tym Stany posia­
dają jedynie skromne możliwości w 
zakresie ograniczenia tego rodzaju 
technologii, którą Sowieci uzyskują 
zazwyczaj dzięki nabyciu licencji za­
chodnich.

Biuro oszacowań technologicznych 
twierdzi jednocześnie, że nałożone 
przez Stany Zjednoczone wobec Zwią­
zku Sowieckiego sankcje handlowe — 
nie “przyniosły żadnego prawie rezul­
tatu”. Wskutek nałożenia sankcji, nie 
przeprowadziły żadnych, bądź prawie 
żadnych ograniczeń w swej dotych­
czasowej polityce. Sankcje te nato­
miast — jak stwierdza raport — wy­
rządziły przypuszczalnie większe stra­
ty w gospodarce amerykańskiej,

“Najnowsze analizy wywiadu po­
twierdziły fakt, że Sowieci są w trak­
cie podejmowanych na wielką skalę 
wysiłków nabywania technologii za­
chodniej o wartości militarnej. Dzieje 
się to zarówno w sposób legalny jak 
i nielegalny”, stwiedza raport.

Raport pt. “Technologia i handel 
wschód-zachód”, ujawniony został w 
niedzielę przez sen. Jake Garn’a 
(R.-Utah), przewodn. komitetu ban­
kowości, budownictwa mieszkaniowe­
go i problemów miejskich. Raport 
opracowany został przez bezpartyjną 
agencję udzielającą rad w zakresie 
technologicznym Kongresowi, OTA.

Próby Utworzenia 
Rządu Koalicyjnego 

w Portugalii
Lizbona (UPI) — Dwie rywalizują­

ce z sobą od dawna, największe partie 
polityczne Portugalii, Socjaliści oraz 
Socjal-demokraci, zaprzestały walki 
i podjęły rokowania.

Negocjacje dotyczą utworzenia no­
wej koalcji rządowej, co przyczyniło- 

Konferencja 
Ekonomiczna 

w Paryżu
Paryż (UPI) — Po spędzeniu dwóch 

tygodni na Bliskim Wschodzie, ame­
rykański sekretarz stanu George 
Shultz przybył w niedzielę do Paryża. 
Shultz przyznał, że zawarcie porozu­
mienia w sprawie wycofania wojsk 
obcych z Libanu — jest nadal sprawą 
“bardzo odległą”. W stolicy Francji, 
amerykański sekretarz stanu skiero­
wał swą uwagę na problemy ekono­
miczne.

Przyjazd Shultza do Paryża zbiega 
się z otwarciem konferencji mającej 
tu siedzibę organizacji współdziałania 
ekonomicznego i rozwoju. Shultz sta­
nie na czele delegacji amerykańskiej. 
W skład delegacji Stanów Zjednoczo­
nych wchodzą m.in. sekretarz skarbu 
Donald Regan i inni delegaci.

W konferencji uczestniczą 23 pań­
stwa. Delegacja amerykańska za­
pewniła uczestników konferencji, że 
polityka ekonomiczna administracji 
rządowej Reagana zdaje egzamin: 
inflacja została zahamowana, a bez­
robocie zaczyna spadać.

Delegacja amerykańska przedłożyła 
szereg innych problemów: kontrolę 
nad technologią dla Europy Wschod­
niej, ustalenie wspólnej polityki w 
dziedzinie energetyki oraz uzgodnie­
nie metody ingerencji rządów w spra­
wy państw, które znalazły się w kło­
potach finansowych.

Spadek Bezrobocia
Stopniowa Poprawa Na Rynku Pracy 

w Stanach Zjednoczonych
Dość bezrobotnych pracowników 

cywilnych łącznie — 10.2%, w tym 
dorosłych mężczyzn — 9.8%; bezro­
botnych dorosłych kobiet (w marcu — 
8.8%; ogółem bezrobotnych białych 
— 8.9% (w marcu — 9.0%); ogółem 
bezrobotnych czarnych — 20.8% (w 
marcu — 19.9%); bezrobotnych na- 
tolatków — 23.4% (w marcu — 

'23.5%); bezrobotnych czarnych nasto­
latków—49.0% (wmarcu —43.5%).

W budownictwie procent bezrobot­
nych (po uwzględnieniu wahań sezo­
nowych) był w kwietniu bez zmian w 
stosunku do marca — 20.3%. W rol­
nictwie — 17.2% (w marcu — 16.3%-; 
w przemyśle — 12.4% (w marcu — 
12.8%).

Jeśli chodzi o poszczególne stany 
USA, to Illinois znajdowało się w 
kwietniu na czwartym miejscu, ma­
jąc w kwietniu 12.2% bezrobotnych 
(bez zmian w stosunku do marca br.).

Największe bezrobocie w kwietniu 
posiadały: Michigan —14.9% (w mar­
cu — 15.7%); Pennsylvania — 13.2% 
(w marcu 13.4%) i Ohio — 13.0% 
(wmarcu —13.2%).

Aczkolwiek liczba nowych bez­
robotnych spadła, to jednakże nadal 
ogólna ilość bezrobotnych wynosi 11.3 
miliona. Statystyka ta nie obejmuje 
ponadto 1.8 miliona Amerykanów bez 
pracy, którzy zrezygnowali z poszu­
kiwania jej. Około 2.7 miliona bez­
robotnych jest bez pracy przez okres 
co najmniej sześciu miesięcy. Ponad­
to niepokojący jest stan bezrobocia 
wśród czarnej młodzieży.

32 Ofiary Walk 
We Wschodnim 

Bejrucie
Bejrut (UPI) — W zaledwie w 

dzień po opuszczeniu przez sekr. sta­
nu George’a Shultza Bejrutu, roz- liwość zwiększenia ilości pracowni- 
gorzały we wschodniej dzielnicy mia- ków zatrudnionych przez producen- 
sta nowe, zaciekłe walki. Wschodnia 
dzielnica Bejrutu jest niemal spara­
liżowana.

Bejruckie pismo As Safir poda­
ło do wiadomości, że w trakcie walk 
zginęły co najmniej 32 osoby, a oko­
ło 100 odniosło obrażenia. Walki roz­
poczęły się już w czwartek i trwa­
ją nieprzerwanie. W czasie starć, ja­
kie miały miejsce w niedzielę, zgi­
nęło 6 osób.

Trwające od czterech dni walki, 
zakłóciły przypadające na wczoraj­
szą niedzielę święta wielkanocne wy­
znawców religii prawosławnej. Na­
pięcia pomiędzy mieszkańcami wio­
sek wokół Bejrutu, przeważnie Dra­
żami muzułmańskiego wyznania, a 
chrześcijanami, przybierają na na­
sileniu.

Nabożeństwa we wschodniej, chrze­
ścijańskiej dzielnicy Bejrutu zostały 
zakłócone przez ostrzał artyleryj­
ski. Druzowie ostrzeliwują miasto 
ze swych pozycji położonych w po­
bliskich górach. Prawicowe ugrupo­
wania milicji chrześcijańskiej zażą­
dały, aby szkoły były w dniu dzi­
siejszym zamknięte.

Minister oświaty Issam Khoury po­
wiedział, że lekcje w szkołach zosta­
ły w dniu dzisiejszym zawieszone 
— z powodu przerwy wielkanocnej.

Ulice we wschodnim Bejrucie opu­
stoszały. Sklepy są zamknięte. Po­
chłonięci strachem mieszkańcy szu­
kają schronienia u sąsiadów — w 
miejscach bardziej bezpiecznych.

Najgorsze od czasu zawartego przez 
rząd zawieszenia broni walki, miały 
miejsce wczoraj w godzinach połu­
dniowych. W położonych w górach 
miejscowościach, w których nasile­
nie walk jest największe, władze iz­
raelskie wystosowały dziś ostrzeże­
nie i zażądały zaprzestania walk.

Pekin (NYT) — 4 starszych wie­
kiem księży katolickich zostało ska­
zanych w Szanghaju na kary wię­
zienia sięgające 15 lat.

Wyroki zostały wydane za takie 
“przestępstwa” jak utrzymywanie 
kontaktów z Watykanem oraz prze­
syłanie za granicę informacji doty­
czących katolików w Chinach Ludo­
wych.

Skazani obecnie 4 księża już 
uprzednio odsiadywali długoletnie 
kary więzienia. Dwaj z nich zwol­
nieni zostali w 1979 r.

Chiny zerwały oficjalne stosunki z 
Watykanem w 1957 r. i od tego cza­
su władze tego kraju sprawują nad­
zór nad działalnością Kościoła, które­
go msze w dalszym ciągu odpra­
wiane w jęz. łacińskim.

Władze państwowe w Chinach tak­
że mianują proboszczy i biskupów 
tego kościoła.

Szwedzi 
Zatrzymali 

Tankowiec ZSRR
Sundsvall, Szwecja (ST) — Jedno­

stki szwedzkiej marynarki wojennej 
zatrzymały w niedzielę na 4 godziny 
tankowiec sowiecki. Sprawa ta powią­
zana jest z poszukiwaniami sowie­
ckiej mini-łodzi podwodnej, która zo­
stała spostrzeżona u wybrzeży Szwe­
cji.

Tankowiec został następnie prze­
prowadzony przez holownik przez po­
le minowe, które zostało obecnie za­
łożone w zatoce Sundsvall odległej 
o 200 mil od Sztokholmu.

W sobotę szwedzka marynarka wo­
jenna odpaliła kilkanaście ładunków 
głębinowych mających na celu spo­
wodowanie wynurzenia się obcej ło­
dzi na powierzchnię.

Rzecznik szwedzkiej marynarki wo­
jennej oświadczył, że po wybuchach 
widziano na powierzchni wody pery­
skop podążający za promem pasa­
żerskim wypływającym z portu.

Świadkowie naoczni twierdzą, że 
nie mają żadnych wątpliwości, że by­
ła to łódź podwodna. Istnieją obawy, 
że łódź podwodna mogła wydostać 
się z obławy pod osłoną kadłuba wy­
pływającego z portu okrętu.

Przedstawiciele marynarki szwedz­
kiej twierdzą jednakże, iż elektronicz­
na aparatura lokacyjna wykazałaby 
każdą próbę ucieczki.
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Dzień Dobry, Dzieci!

bis

cały naród polski uznaje i sławi swoją

CCC

Zagadki
Choć nie jest rybakiem, 
rozciąga swe sieci.
Nic mu tam nie wpłynie, 
ale często wleci

Opracowanie—Z. Z.

Miejsca Zbiórek Gromad 
Zuchów i Drużym Harcerek 
Hufca “Tatry”

Hufiec Harcerek “Tatry” na szereg 
zapytań poniżej podaje zainteresowa­
nym rodzicom miejsca i czas zbiórek 
jednostek Hufca.

Drużyna “Qołina Pięciu Stawów” — 
zbiórki w Niłes Park Distr., 7787 Mil­
waukee Ave. Ćzas 12:15 — 2:00. Druż.
— Ewa Malec, tel. 692-2843.

Gromada “Zielona Łąka” — zbiórki 
w Niles Park Distr., 7787 Milwaukee. 
Czas: 12:15 — 2:00. Druż. — Małogo- 
sia Hass, tel. 724-7786.

Druż. “Granie Górskie” f— zbiórki 
w Portage Park, Central i Irving Pk. 
Czas: 12:15 — 2:00. Druż. — Małgo­
sia Hass, tel. 724-7786.

Druż. “Granie Górskie” — zbiórki 
Par. Pięciu Br. Męcz., 4325 S. Rich­
mond. Czas: 12:00 — 1:00. Druż. — 
Ewa Swatowska, tel. 581-1594.

Grom. “Szarotki” — zbiórki w Par. 
Pięciu Br. Męcz., 4325 S. Richmond. 
Czas: 12:00 — 1:00. Druż. — Ewa 
Walker, tel. 878-7629.

Druż. “Rysy” — zbiórki: Par. Sw. 
Walentego — Cicero, 4940 W. 49th. 
Czas: 1:30 — 3:00. Druż. — Ewa Swa­
towska, tel. 581-1594.

Druż. “Tumie” — zbiórki w Ko­
ściuszko Pk., Diversey i Avers. Czas: 
2:45 — 4:15. Druż. : Małgosia Maj- 
sterek, tel. 486-0456.

Druż. “Wierchy” — zbiórki w Pros­
pect High School, 801 W. Kensigton, 
Mt. Prospect. Czas: 2:10 — 4:00. Druż.
— Irena Nowobilska, tel. 966-9168.

Grom. “Niezapominajki” — zbiórki 
w Prospect H. School, 801 W. Ken­
sington, Mr. Prospect. Czas: 2:10 — 
4:00. Druż. — Monika Chabrowska, 
tel. 253-8777.

Grom. “Krasnoludki” — zbiórki w 
Avondale Pk., Drake i School. Czas: 
11:30 — 1:00. Druż. — Dorota Iżew- 
ska, tel. 342-3489.

Grom. “Motylki” — zbiórki w Par. 
Sw. Konstancji, 5841 W. Strong. Ave. 
Czas: 2:45 — 4:00. Druż. — Dorota 
Kupka-Irska, tel. 282-5956.

Grom. “Promyki” — zbiórki w 
Avondale Pk., Drake i School. Czas: 
2:15 — 4:00. Druż. — Ela Bana- 
chowska, tel. 736-8044.

Drużyna próbna w Palatine — Druż. 
Krystyna Sajdak, tel. 381-7067.

Gromada próbna w Palatine — 
Druż. Krystyna Barczyk, tel. 381-8099.

Zbiórki Drużyn i Gromad odbywają 
się w każdą sobotę. Wszelkich infor­
macji udzieli drużynowa prowadząca 
w danej okolicy jednostkę.

Zbiórki sobotnie kończą się wraz 
z zakończeniem roku szkolnego w pol­
skich sobotnich szkołach — rozpo­
czynają się po obozach z nowym ro­
kiem szkolnym we wrześniu.

Młodzież do jednostek harcerskich 
można zgłaszać cały czas telefonując 
do drużynowych.

Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

SPEC JA USTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NA CIĄŻE

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty;

8 Rano-4 Po Poł.

Wciąż ciebie naśladuje 
skrywszy się w gęstych drzewach: 
gdy gwiżdżesz—pogwizduje, 
gdy śpiewasz—ono śpiewa.

Adres; 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650

Oto słowa piosenki, którymi 
konstytucję demokratyczną, pierwszą w Europie, a drugą na świecie po kon­
stytucji USA. Prawa te głosiły równość, braterstwo wszystkich Polaków, 
poszanowanie władzy wybranej przez naród. Konstytucja ta wprawdzie nie 
uratowała państwa przed zaborami, ale pomogła narodowi przetrwać niewolę.

Każda rocznica ogłoszenia Konstytucji z 1791 roku, 3 Maja w wolnej 
Polsce była wielkim świętem narodowym. Teraz, w PRL, nie wolno czcić tej 
rocznicy, ale “Solidarność” i naród doskonale o niej pamiętają. Chicagoska 
Polonia rocznicę tę obchodzi bardzo uroczyście wielką paradą w śródmieściu.

Paradę organizuje Związek Narodowy Polski. W paradzie biorą udział 
organizacje polskie młodzieżowe (harcerstwo, młodzież szkolna, kluby).

Organizacje kombatanckie (byłych wojskowych), społeczne, zawodowe, 
narodowościowe, orkiestry, rydwany. Pochód ciągnie się dwie godziny. Na 
chodnikach mnóstwo dorosłych, młodzieży i dzieci, którzy przyglądają się 
paradzie. Środkiem różnokolorowy pochód zmienia się co chwila.

Kalendarzyk Na Maj
2 maj 1883 — Ukazał się 1-szy odci­

nek “Ogniem i Mieczem H. 
Sienkiewicza.

3 maj 1791 — Uchwalenie 1-szej Pol­
skiej Konstytucji. Powstanie 
nowoczesnego państwa pol­
skiego.

3 maj 1921 — III Powstanie Śląskie— 
zwycięskie.

3 maj 1619 — Strajk polskich koloni­
stów w Jamestown, Virginia, 
w walce o prawo wyborcze na 
równi z Anglikami.

6 maj 1943 — Aresztowanie hm. Flo­
riana Marciniaka — organiza­
tora i Pierwszego Naczelnika 
‘ ‘Szarych Szeregów’ ’.

7 maj 1794 — Uniwersał Połaniecki
— prawa dla chłopów — T. 
Kościuszko.

12 maj 1364 — Kazimierz Wielki za­
kłada Akademię Krakowską — 
później Uniw. Jagielloński.

12 maj 1935 — Śmierć Marszałka J. 
Piłsudskiego.

12 maj 1970 — Śmierć (Jen. Włady­
sława Andersa.

18 maj 1944 — II Korpus zdobywa 
Monte Cassino.

22 maj 1911 — I Druż. Skaut, im. E.
Plater — Lwów, O. Draho- 
nowska.

23 maj 1883 — Umiera Cyprian Kamil
Norwid — poeta.

24 maj 1543 — Umiera Mikołaj Ko­
pernik.

30 maj — Memorial Day — Wieńcze­
nie grobów.

30 maj 1944 — Powstanie Kongresu 
Polonii Amerykańskiej.

Podziękowanie
Obwód Z.H.P. Chicago serdecznie 

dziękuje p. St. Jankowiczowej za 
uszycie 6 flag na uroczystości Katyń­
skie.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

ADWOKAT
D. GILNA

Rozwody
Odszkodowania 
Uszkodzenia Cielesne 
Sprawy Kryminalne 
Sprawy Imigracyjne 
Kupno-Sprzedaż Interesów

286-7169
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Dlaczego Harcerstwo 
(IV)

“W całym Harcerstwie tętni życie.
Szybko niestety nadchodzi nowa, 

wielka próba: II wojna światowa. 
Kampania wrześniowa, konspiracja, 
partyzantka, Powstanie Warszaw­
skie, walka na wszystkich frontach, 
obozy . . . Wszędzie działają, giną 
harcerki i harcerze. Gdziekolwiek jest 
choćby strzęp polskiego życia: nawet 
w Ravensbrueck — żeńska drużyna 
“Mury”. Nawet w Oświęcimiu męska 
drużyna “Brzozowa Droga”. To chyba 
największa próba harcerstwa na prze­
strzeni siedemdziesięcioletnich dzie­
jów. Z próby tej wynosi ono siły na 
następne, niełatwe przecież czasy. 
Będzie z tego i z poprzedniego dorob­
ku czerpało, gdy w latach 1945—1949 
pojawi się szansa znów być, działać, 
wychowywać, przynosić te same do­
bre owoce. Będzie z niego czerpało, 
gdy wśród usiłowań uczynienia z har­
cerstwa czegoś innego, odrzucenia, 
zgubienia “złotego roku”, rozbłysną 
czasy inne, czasy dające znów szanse 
autentycznego życia: lata 1956 —1959, 
lata 1980 i dalej w przyszłość, o którą 
teraz chodzi.

Harcerstwo przez siedemdziesiąt lat 
swego istnienia wykazało zdumiewa­
jącą żywotność. Lecz i to nie wystar­
cza jeszcze, by predystynować je do 
roli szczególnego czynnika, mającego 
współkształtować człowieka w Polsce; 
współkształtować dziś, gdy to kształto­
wanie jest tak bardzo potrzebne, 
istotne. Poza stwierdzeniem żywotno­
ści trzeba przeanalizować jeszcze, 
co harcerstwo dało przez te lata 
Polsce.

Pomińmy tu ów szczodrą ręką rzu­
cany społeczeństwu obyczaj choć to 
nie bez znaczenia, nie w tym istota. 
Wyniki działania harcerstwa to wy­
niki wychowawcze, to jakość ludzi, 
którzy przez harcerstwo przeszli. Gdy 
się przed tym prolemem staje, nie 
sposób pomijać starej prawie jak sa­
mo harcerstwo dyskusji, nigdy nie 
doprowadzonej do końca. Była miano­
wicie teza, że jeśli harcerstwo da­
wało społeczeństwu wartościowych 
ludzi, to nie dlatego, że ono zwykłych, 
przeciętnych na takich wartościowych 
przetwarzało, lecz dlatego, że tacy 
właśnie, wartościowi do harcerstwa 
się garnęli; tocząca się tu dyskusja 
warta jest jedynie zanotowania, roz­
strzygnięcie jej bowiem, przy dzisiej­
szym stanie materiałów badawczych, 
może mieć jedynie charakter anali­
zowania: “co by było gdyby?”

Prawda zapewne znajdowała się po 
środku: harcerstwo przyciągało swo­
ją atrakcyjnością tych “wartościo­
wych”, spełniając i tym też ważne 
społecznie zadanie; z drugiej strony, 
tym już przyciągniętym dawało wy­
chowawcze przeżycia, pozwalające 
rozwinąć posiadane wartości. To, że 
tak było, potwierdzą niewątpliwie licz­
ne, nie zapisane, gawędowe wypo­
wiedzi: “co dało mi harcerstwo?” 

d. c. n.
hm St. Broniewski

'biura prawie5 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku , 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne

i • Przekroczenia Drogowe
i w Stanie Nietrzeźwym 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

GDAŃSK — Przewodniczący “Solidarności”, Lech Wałęsa, 
wyszedł 1 maja na balkon swego mieszkania, by przesłać 
zgromadzonym pod domem tłumom znak zwycięstwa. (UPI)

Długi, patykowaty, kościsty. W 
marszu groteskowo przechylał się na boki, w tył i 
w przód. Wyglądał jak chodzący składany metr... 
Spojrzysz na niego: zdawało się nie przejdzie 
przez mieszkanie, aby nie przewrócić krzesła, sto­
łu, a nawet szafy i pieca, nie mówiąc już o dro­
bnych sprzętach i rzeczach! I jak taki może być 
nocnym mieszkaniowym złodziejem. Lecz było to 
złudzenie. Gdy nadchodziła noc Glista się przeista­
czał. Chód jego nabierał pewności i elastyczności, 
ruchy robiły się pewne, celowe, z oczu znikał wy­
raz ospałości. A na robocie w nocy poruszał się w 
ciemności, w nieznanym sobie mieszkaniu, wśród 
śpiących ludzi, z takim spokojem, pewnością i spry­
tem, że nikt by mu w tym nie dorównał. Czy miał
— jak mówili złodzieje — kocie oczy, czy jakieś 
dziwne zmysły — nie wiem. Lecz znany był z czy­
stego wyrabiania najtrudniejszych interesów. J eśli 
przesadą są opowiadania o tym, że Glista spod 
śpiących nawet prześcieradła zdoła wyciągnąć, to 
prawdą jest to, że umiał, zabierając klucze spod 
poduszek śpiących, najdokładniej zrewidować całe 
mieszkanie.

Baran poczęstował obecnych papierosami i sam 
zapalił. Dostrzegł leżącą na stole w okruszynach 
chleba książkę. Wziął ją do ręki i powoli przeczy­
tał: a - ryt - me - ty - ka. Spojrzał na Profesora 
i mruknął:

— O czym tu rysują Ą
Profesor poruszył się, odkaszlnął w dłoń i uniósł 

w górę brwi!
— To jest taka nauka, jak na przykład geo­

grafia. Tylko geografia potrzebna więcej dla kon­
duktorów pociągów i innych chemików, a to dla 
kupców.

— Żeby lżej było ludzi w butelkę nabijać i tak 
dalej —■ wtrącił Filip Łysy.

— No tak... Również i dla astronomów to 
potrzebne, żeby wiedzieć kiedy jaka pogoda* będzie
— kontynuował swój wykład Profesor.

— To chyba grubszy bajer — pociągnął Ba­
ran.

— Ma się rozumieć bajer — ożywił się Filip.
— Ja znałem jednego takiego chama. To on tak 
samo miał książkę, co to o pogodzie pisze i tak 
dalej. Kalendarz się nazywa. Wyczytał tam jołop, 
że cały tydzień deszczu nie będzie i tak dalej. No, 
wziął , robotników i dawaj siano kosić. Robota 
poszła, na całego. Aż tu w czwartym dniu jak 
szmajdnie deszcz i tak dalej. Wszystko siano mu 
do rzeki zniosło.

- No, to inna parada — rzekł autorytatywnie 
Profesor. — Kalendarze różne tam wróżki i zna­
chorzy układają, a astronomią tylko najwięksi 
kupcy i generałowie się zajmują.

— Ależ tamten cham to się naciął — rzekł 
Baran.

— A wiesz co on z kalendarzem zrobił!
— No?
— Przywiązał do niego kamień i chlust do 

stawu.
— - Dureń! — rąbnął twardo dłonią w stół Pro­

fesor. — Człowiek z „alementarnym” pojęciem 
nigdy by tego nie robił. To tak samo, jakby u nas 
komu robota nie poszła, a on by statki do ustępu 
wrzucił.

— A ja tak sobie wyobrażam — wywniosko­
wał po pewnym zastanowieniu się Filip. — Ze 
tamten cham od kalendarza właśnie i zgłupiał. Bo- 
książki one bardzo są wredne i tak dalej. I w gło­
wie z nich może różne zawracanie powstać. A są 
nawet tacy, co i całkiem wariują: czytają, czytają 
i sami dawaj pisać... Ot Abram — pisał i dopisał 
się.

— To inna marmolada — rzekł Profesor.
Zaczęli rozmawiać o wsypie Abrama Gebluma, 

który miał manię wypisywania swego nazwiska na 
każdym skrawku papieru, w książkach, nawet na 
parkanach, obok brzydkich wyrazów, co tworzyło 
niezwykłe zestawienia, tak że śmiano się z niego... 
Niedawno wyrobili pająk. Odstawili wszystko do 
pasera i wzięli forsę. Abram wziął swoją „dolę” 
i na melinę. Wypił i spać. Nawet mu się nie śni, 
że wsypa na nosie. A tu hinty przychodzą i „wią- 
żą” go. On w zaparte: tam i tam był o tej porze, 
ten i ten widział. Mogę świadków postawić. A oni 
się śmieją tylko. Dopiero na Sierpuchowskiej 
(Urząd Śledczy) papier mu pokazali, którego użył 
do własnej potrzeby i za sklepem zostawił na zie­
mi. Tam jak wól było wypisane wielokrotnie: 
„Abram Geblum... Abram Geblum...” Omal się nie 
wściekł ze zmartwienia. A przecież też był firmo­
wym złodziejem.

W tej chwili Filip Łysy rzekł:
— Ja też z jedną książką to taką miałem polkę. 

Rąbnąłem ją w przejściu wieczorkiem pewnemu 
frajerowi na skwerze i tak dalej... Dla hecy: niech 
poszuka, bo co mi po książce. Przyniosłem do 
„chazy”. Myślę: dzieciakom dam, będą łódeczki 
robić i tak dalej. AJe otworzyłem i czytam jedną 
stronę, potem drugą. A potem poszło, poszło i po­
szło. Dwa tygodnie tak czytałem.

— Cóż tam było? — zainteresował się Pro­
fesor.

— Zaczekaj! Zdążysz! — odburknął Filip, 
który był bardzo zarozumiały.

— No, no... Cóż tam było? — zdradzał coraz 
większe zainteresowanie Profesor.

— Co było?... Co było?... To było, że Ziemia
— Filip wybałuszył i tak wysadzone na wierzch 
oczy — krągła. — Filip zrobił w powietrzu krąg 
dłonią. — Jak arbuz. A my na tym arbuzie żyje- 
my... Po nim chodzimy.

Prasa Służy Wam - 
Pomagajcie Jej!

ADWOKAT
STANLEY C.

CZAJA
Zawiadamia o Zmianie 

Adresu Biura 
NOWY ADRES: 

4406 N. Milwaukee Ave. 
(Przy Montrose)

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO

Do Dziecka
Czy ty wiesz o tym, czy ty wiesz dziecino, 
Kto ci twe pierwsze łzy z oczu ocierał, 
I kto dla ciebie pierwsze kwiatki zbierał, 
I jak perełki strzegł każdą godzinę?

Kto cię otaczał swej miłości złotem, 
Strzegł twoje pierwsze sny, pierwsze marzenia, 
Czy ty wiesz o tym? Czy ty wiesz o tym ... 
Kto ci wiernym został do życia ostatka?

To twoja MATKA!!!

Na Wesoło—Żona Dla Jasia
—Mamo ?—pyta Jaś. —Skąd się bierze żonę ?
Zonę?—dziwi się mama. Po co tobie żona? Przecież jesteś za mały 

żeby mieć żonę.
—Ja wiem—zapewnia matkę synek—ale ja chcę wiedzieć skąd się bierze 

żonę.—No, zastanawia się mama, nie bardzo wie eo odpowiedzieć synkowi.
—Jak będziesz duży, zaczyna w końcu, to spotkasz taką milą i ładną 

dziewczynkę, która się tobie spodoba. Jak będziesz ją bardzo lubił, to pójdziecie 
razem do kościoła, ksiądz da wam ślub i już będziesz miał żonę.

—Hm—myśli Jaś.—Wcale nie pójdę do kościoła. Żadnej dziewczynki 
nie lubię. A jak wyrosnę, to się ożenię ... z mamą!

Nierząd braci naszych cisnął. 
Gnuśność w ręku króla spała, 
a w tym 3-ci Maj zabłysnął 
i nasza Polska powstała!

Witaj maj, 3-ci Maj 
U Polaków błogi raj!

Witaj Majowa Jutrzenko!
Witaj majowa jutrzenko, 
świeć naszej polskiej krainie! 
Uczclmy ciebie piosenką 
przy nauce i przy czynie.

Witaj Maj, 3-ci Maj 
U Polaków błogi raj!

cllbanu
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TEL.: 286-5600
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UZYSKASZ W SZKOLE J. OLSZEWSKIEGO
W jednym dniu nauczymy Cię prawa drogowego i gwarantujemy zdanie 
egzaminów lub zwrot pieniędzy.
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem: nawet osoby boja- 
źliwe, nerwowe, starsze wiekiem i KIEROWCÓW WZYWANYCH NA 
EGZAMIN POWTÓRNY. Prowadzimy kursy dla małoletnich.

Z Przedstawienia “Budujemy Nowy Dom”
Związku Klubów Polskich

I W

'J

W

Przyjęcie z Okazji
Dnia Matek i Ojców

Zarząd Grupy 893 ZNP “Gwiazda 
Polski” serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków i przyjaciół z rodzi­
nami na specjalny obiad dla Matek 
i Ojców w niedzielę, 22 maja w re­
stauracji “Lasada”, 5325 W. Fullerton 
Ave., Chicago.

Początek o godz. 2-ej po poł., Obiad: 
4 po poł. Cena: $8.00 dla dorosłych, 
$3.50 dla dzieci. Płatny bar.

Rezerwacje telefoniczne: 832-6748 
od 11 rano do 3 po poł., 267-7994 
albo 545-6522 po 6-ej wieczorem.

Józef Płaszewski, prezes 
Helena Zolkowski, sekr. fin.

“Budujemy Nowy Dom” jest to 
tytuł imprezy jaką zorganizował ze­
spół taneczny “Polonez.” Chociaż im­
preza ta odbyła się już 3 tygodnie 
temu, musimy jednak o niej wspo­
mnieć.

Była to impreza bogata pod wzglę­
dem artystycznym przedstawiająca 
polskie tańce ludowe, w wykonaniu 
zespołu “Polonez” oraz dzieci ze 
Szkółki Pieśni i Tańca przy ZKP, 
pieśni polskie—w wykonaniu zespołu 

Żona Więźnia Dziękuje
Za Paczkę Wysłaną Przez Fundację 

Charytatywną K.P. A.
Fundacja Charytatywną Kongresu 

Polonii Amerykańskiej otrzymała po­
dziękowanie za paczkę, którą dostała 
żona więzionego działacza “Solidar­
ności” w Poznaniu.

Oto treść listu:
Otrzymałam waszą paczkę, za którą 

serdecznie dziękuję. Jest ona dużą 
pomocą dla nas. Obecnie mąż znów 
znajduje się w więzieniu i w związku 
z tym Wasza pomoc jest szczególnie 
cenna nie tylko pod względem mate­
rialnym lecz szczególnie duchowo.

Serdeczne pozdrawiam,
(Zona więzionego działacza “Soli­

darności”, mieszkająca w Poznaniu).
Pragniemy przypomnieć, że Fun­

dacja Charytatywna Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, za pośrednictwem 
organizacji “Food for Poland” w Lon­
dynie , wysłała 2,000 paczek żywno­
ściowych dla rodzin więzionych dzia­
łaczy “Solidarności” w Polsce. Roz­
działem tych paczek w Polsce zajęła

się Komisja Charytatywna Episko­
patu Polski. Paczki te rozdzielane były 
w Polsce z końcem lutego tego roku.

Znamienne są słowa tego listu — 
“Wasza pomoc jest cenna nie tylko 
pod względem materialnym lecz 
szczególnie duchowo” — świadczą one 
o tym, że nasza pamięć, wyrażana 
w formie pomocy materialnej, dodaje 
otuchy i nadziei ludziom znoszącym 
niedolę za swoją działalność opozy­
cyjną w stosunku do rządu w Polsce.

Wiemy wszyscy doskonale, że właś­
nie nadziei na lepsze jutro najbar­
dziej potrzeba wszystkim tym, którzy 
walczą o sprawiedliwość społeczną 
w Ojczyźnie.

Dlatego też pomoc nasza jest szcze­
gólnie ważna i potrzebna ze względu 
na ten podwójny wymiar.

Fundacja Charytatywna 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Alojzy A. Mazewski, Prezes

Uroczystość Poświęcenia Statuy 
Ojca Św. Jana Pawła II

“Lira” przy akompaniamencie Kapeli 
Ludowej braci Pytlików oraz Kapeli 
Góralskiej pod kierownictwem Stani­
sława Ha basa.

Całość wspaniale prowadził nasz 
niezastąpiony artysta i aktor Feliks 
Konarski Refren.

Publiczność, która tym razem nie 
zawiodła, wyrażała zadowolenie z tej 
imprezy częstymi oklaskami.

Dochód z imprezy w całości prze­
znaczony na Dom Związku Klubów 
Polskich.

Korzystając z okazji pragniemy ser­
decznie podziękować członkom ze­
społu “Polonez” pod kierownictwem 
Antoniego Dobrzańskiego, za zorga­
nizowanie imprezy, zespołowi “Lira 
Singers” pod kierownictwem Lucyny 
Migała, Kapeli Góralskiej, Kapeli Lu­
dowej, dzieciom ze Szkółki Tańca za 
udział bezinteresowny w tej imprezie 
natomiast Feliksowi Konarskiemu za 
prowadzenie całej imprezy.

Adam Ocytko—prezes

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Posiedzenie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się 11 maja (śro­
da), o godz. 7:30 wieczorem w Domu 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. Di- 
versey. Na zebraniu tym będą oma­
wiane ważne sprawy oraz połączone 
ono będzie z obchodami Dnia Matki, 
dlatego prosi się o liczny udział w 
zebranu.

Sędzia Edward Plusdrak, prezes 
Anna Nikiel, sekr. prot.

W niedzielę, 15 maja, w klasztorze 
OO. Karmelitów Bosych, w Munster, 
Ind. odbędzie się uroczystość poświę­
cenia statuy Ojca Sw. Jana Pawła II 
i sali, na którą serdecznie wszystkich 
zapraszamy.

Prosimy organizacje o przybycie 
w mundurach, czy też w strojach 
narodowych i ze sztandarami.

O godzinie 12 przed Grotą Matki 
Bożej Skaplerznej odprawiona będzie 
Msza św. o godzinie 1 uroczyste po­
święcenie statuy i sali Ojca Sw. Jana 
Pawła II, oraz odsłonięcie Tablicy 
Pamiątkowej Fundatorów. Potem 
bankiet i okolicznościowy program, 
na który bilety są po $10.00. Jest ogra­
niczona ilość biletów, z tego powodu

Żyły Wodne Powodują 
Wypadki?

W ciągu ostatnich 3 lat na tra- 
się E—22 pomiędzy Ładną-Tarno­
wem-Dębnem oraz na trasie nr 
128 (w kierunku Warszawy) z Tar­
nowa do Lisiej Góry, wydarzyły się 
32 wypadki, których przyczyny są 
nieznane. Zakończyły się śmiercią 
prowadzących pojazdy.

We wszstkich tych przypadkach 
świadkowie twierdzą, iż nagle na 
prostych odcinkach drogi, przy nie­
złej widoczności i czystej jezdni, kie­
rowcy skręcają ze swego pasa ruchu 
i uderzają w pojazd nadjeżdżający 
z przeciwka lub rosnące na pobo­
czach drogi drzewa.

Zdaniem tarnowskiego hydrologa 
dr Franciszka Pulita, zagadka tych 
wszystkich wypadków tkwi pod zie­
mią. Stwierdził on bowiem istnienie 
w tych rejonach potężnych, podziem­
nych żył i strumieni wodnych, któ­
re powodują promieniowanie wodne. 
Wpływa ona na wrażliwych pod tym 
względem kierowców, co przy zmę­
czeniu lub chorobie powoduje, iż na 
krótki moment tracą oni panowianie 
nad pojazdem.

bardzo prosimy bilety zamawiać za­
raz, telefonując 471-3612.

Na uroczystości przyjeżdża z Rzy­
mu ks. biskup Szczepan Wesoły, jako 
reprezentant Ojca Sw. Jana Pawła II 
oraz duszpasterz Emigracji. Kto nie 
ma środka transportu to proszony 
jest telefonować do Mary Ann Białek, 
która organizuje przejazd autobusami 
do Munster w tym dniu, telefon 
434-1388.

Za Komitet: Mieczysław A. Bin­
kowski, przew., ojciec Tomasz Bałys, 
przeor klasztoru.

Rodzice Uznani Winnymi 
Zaniedbywania Dziecka
Małżeństwo z okręgu Barrington 

Hills w powiecie Kane, Bernard i 
Joanne Freemon zostali uznani win­
nymi zaniedbywania i trzymania jako 
“więźnia w areszcie domowym” 
swego 14-letniego syna. Dziecko od 
chwili urodzenia nie było poza tere­
nem rodzinnej farmy, a najczęściej 
spędzało czas w sypialni mieszczą­
cej się na strychu domu. Dziecko 
nie chodziło do szkoły i nie miało 
kontaktów z obcymi. Rodzice uważali 
chłopca za upośledzonego umysłowo 
i w ten sposób chronili go przed 
światem. Przeprowadzone badania 
przez psychologów wykazały, że chio- 
pien jest normalnym dzieckiem.

Jesienią ubiegłego roku stanowy de­
partament opieki nad dzieckiem i 
rodziną zabrał spod opieki małżeń­
stwa Freemon 5-ro ich dzieci w wielu 
8 do 17 lat, które umieszczono w ro­
dzinach zastępczych. Rodzicom grozi 
kara $1,000 grzywny oraz rok więzie­
nia za każdy wypadek zaniedbywania 
dzieci.

Problem Bezpłatnego 
Wykształcenia Dzieci 

Deportowanych Rodziców 
(UPI) — Sąd Najwyższy orzekł, że 

władze stanowe mają prawo do poz­
bawienia dzieci nielegalnie przebywa­
jących uprzednio w stanach, deporto­
wanych obcokrajowców — przywileju 
korzystania z bezpłatnego wykształ­
cenia. Sąd stwierdził, że dotyczyć to 
może nawet dzieci nielegalnych imi­
grantów, które urodziły się w Stanach 
Zjednoczonych, t.zn. takich, które są 
obywatelami.

Sąd Najwyższy podjął decyzję sto­
sunkiem głosów 8 do 1. Sąd podtrzy­
mał orzeczenie niższej instancji są­
dowej, w myśl której, uczniowie uro­
dzeni w Stanach Zjedn., a zamieszka­
li w stanie Teksas bez rodziców (je­
dynie po to, by korzystać z bezpłatnego 
wykształcenia) zmuszeni są do opła­
cenia czesnego.

Zabawa Wiosenna 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago zaprasza serdecznie wszyst­
kich przyjaciół, przedstawicieli i człon­
ków bratnich organizacji jak również 
całą Polonię, na wielką “Zabawę Wio­
senną”, która odbędzie się w sobotę, 
14 maja 1983, w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., w Chicago. 
Początek o godz. 8 wieczór. Bar i 
bufet obficie zaopatrzone.

Do tańca gra orkiestra “Kujawiak”.
Donacja $7.00 od osoby. Dochód na 

cele społeczne.
Informacje: tel. 889-2593.
W niedzielę, 1 maja 1983, o godz. 

2:30 po południu, odbędzie się zebra­
nie Związku Polskich Spadochronia­
rzy. Obecność wszystkich członków 
pożądana. Zebranie odbędzie się w 
Plac. 6005 W. Irving Park Rd., Chi­
cago, 111. j. Pasternak — prezes

Posiedzenie Komisji 9 
Związku Polek w Am.

Posiedzenie Komisji 9 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się w sobotę, 
14 maja, o godz. 1 po poł. w Copernicus 
Senior Citizens Center przy 3160 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy delegatki o 
przybycie. Będziemy wspólnie obcho­
dzić “Dzień Matek”, podana będzie 
smaczna przekąska.

Helena Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

Zebranie Rodziców 
Madonna H.S.

Zebranie rodziców uczennic Madon­
na High School odbędzie się we wto­
rek, 10 maja, o godz. 7:30 wieczorem 
w kafeterii szkolnej przy 4031 W. 
Belmont Ave.

Wszyscy rodzice proszeni są o 
udział.

Na posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja nowego zarządu Komitetu Ro­
dzicielskiego.

Tragedia Rodzinna
58-letnia Cathryn Jurczak z Car­

pentersville została zamordowana 
przez swojego męża Johna, po prawie 
36 lat małżeństwa. Na kilka sekund 
przed śmiercią kobieta telefonowała 
na policję wzywając pomocy, po­
nieważ mąż groził jej nożem. Policja 
przybyła na miejsce wypadku, ale 
pomoc okazała się spóźniona.

61-letni John Jurczak został areszto­
wany i przebywa w więzieniu powiatu 
Kane. Wyznaczono na niego kaucję 
w wysokości $1 min. Okazało się, że 
John Jurczak stracił pracę. Z zawodu 
był rzeźnikiem.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP połączone z obchodem 
Dnia Matki, odbędzie się we wtorek, 
10 maja, w siedzibie Związkowej, pnr. 
6100 N. Cicero Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Uprasza się szanowne pa­
nie delegatki o obecność i punktual­
ność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Klub Przyjaciół 
Prezesa ZNP 

Mec. A. A. Mazewskiego
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP Mec. 

A. A. Mazewskiego zawiadamia, że 
następne posiedzenie odbędzie się w 
sobotę, 14 maja, połączone z instala­
cją nowych urzędników oraz obcho­
dem Dnia Matek. W czasie zebrania 
będą podane smaczne przekąski oraz 
odbędzie się program artystyczny dla 
matek. Sprzedawane też będą losy na 
Kolegium Związkowe. Apeluje się do 
wszystkich członków o zapisywanie 
nowych. Wiele innych ważnych spraw 
będzie omawianych, dlatego apeluje 
się do wszystkich członków o przyby­
cie.

Posiedzenie odbędzie się o godz. 1:30 
po poi, w sali Domu Byłego Żołnierza 
Polskiego, 1239 N. Wood.

Czesław M. Pawlak — sekr. 
Helena M. Stermińska — sekr.

Posiedzenie Klubu 
Kujawiaków

Przypominamy członkom, że posie­
dzenie Klubu Kujawiaków odbędzie się 
we wtorek, 10 maja br., o godz. 7:30 
wiecz. w sali Rainbow Gardens przy 
1425 West 51st Str.

Po posiedzeniu przyjęcie dla człon­
ków z okazji dnia Ojca i Matek.

Stanisław Kwartnik, prezes 
Ludwik Siorek, sekr.

Zebranie
Klubu Parafii Zassów

Zebranie Klubu Parafii Zassów od­
będzie się w niedzielę, 15 maja o 2:30 
po południu w sali Paradise, 1758 
W. 48 ulica. Prosi się wszystkich 
członków o przybycie.

Zofia Piekos, prezeska 
Aniela Bartkiewicz, sekr.

Zabawa Wiosenna 
Tow. Rat. Górka

Towarzystwo Ratunkowe Górka za­
prasza wszystkich przyjaciół oraz ca­
łą Polonię na zabawę wiosenną, któ­
ra odbędzie się 14 maja w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragensett. Za­
bawa rozpocznie się o godz. 7:30 wiecz. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
Blue Sky.

Dochód z zabawy przeznaczony bę­
dzie na wykończenie kościoła w Pol­
sce.

Ryszard Lewandowski, prezes 
Stanisław Lech, przew. Zabawy.

Zabawa Klubu Par.
Lisia Góra

Klub Parafii Lisia Góra, który wzno­
wił działalność w odmłodzonym skła­
dzie, zaprasza wszystkich na zabawę 
inauguracyjną, która odbędzie się w 
sobotę 14 maja o godz. 7-ej wieczorem 
w Copernicus Center, 5216 W. Law­
rence.

Dla rozrywki gości oprócz trady­
cyjnego bufetu i orkiestry będą jesz­
cze: gry, losowanie telewizora, kaba­
ret itp.

Więcej informacji można otrzymać 
telefonując do prezesa na nr. 671-6157.

Bogdan Klęk, prezes 
Stanisław Gieroń, sekr.

Flea Market
Towarzystwo św. Anny przy parafii 

św. Ferdynanda zawiadamia, że w so­
botę, 21 maja będzie t.zw. Plant Sale 
oraz Flea Market od 8 rano do 4 
po poł. na parkingu przy ulicach Mason 
i Belmont. W razie niepogody impre­
za zostanie przeniesiona do holu przy 
kaplicy.

Florence Cech, tel. 622-3969.

- .... - - - - r
Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. ‘

Posiedzenie
Tow. Im. R. Dmowskiego 

Grupa 127 ZNP
Zawiadamia się członków, że mie­

sięczne posiedzenie naszej Grupy od­
będzie się w czwartek, dnia 12 maja 
br., w Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Początek posiedzenie o godz. 8 wiecz. 
czorem, w tym samym czasie urzę­
dował będzie sekretarz finansowy. 
Ponieważ w tym roku przypada Sejm 
ZNP i zostaną wybrani kandydaci 
na delegatów, uprasza się o liczne 
i punktualne przybycie. Mamy wiele 
spraw do omówienia.

Henryk Wasilewski, prezes 
S. Pyka, sekretarz.

Zebranie Gr. 1792 ZNP
Zebranie Gr. 1792 ZNP Tow. Miłość 
Ojczyzny odbędzie się w czwartek, 
19 maja w sali pod adresem 3242 
N. Pułaski o godz. 7:30 wieczorem. 
Będzie ono połączone z uroczystościa­
mi z okazji Dnia Matek.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 7-ej wieczorem.

Marta Filar, prezeska 
Marie Ogórek, sekr.

Towarzystwo Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 ZNP 
będzie miała swoje miesięczne po­
siedzenie połączone z uczczeniem Oj­
ców i Matek w dniu 18 maja 1983 
roku, o godzinie 7 wieczorem w sali 
Cornell Park, przy 51-ej i Wood St. 
Prosi się wszystkich członków o przy­
bycie.

Marie Pawlikowski, sekr. prot.

Zebranie Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Towarzystwo Giewont, Grupa 2514 
ZNP, będzie miała posiedzenie w pią­
tek, 13-go maja, br., a nie w drugi 
piątek czerwca. Posiedzenie odbędzie 
się w sali Lusaka, 6965 W. Belmont, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych, odbędzie się jak rokrocznie, 
przyjęcie z okazji “Dnia Matki i Ojca”. 
Prosimy naszych członków o liczne 
przybycie na posiedzenie.

Bonawentura Migała, prezes 
Zenon Dobrowolski, sekr. prot.

Zebranie Gr. 2404 ZNP 
Tow. Eldorado

Tow. Eldorado, Grupa 2404 ZNP, 
odbędzie swe regularne posiedzenie 
w środę, 18 maja 1983, o godz. 1:30 
po południu. Jest to “Lunch Meeting” 
w restauracji Jan’s Milwaukee Inn, 
6474 N. Milwaukee Ave. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Przypominamy aby wziąć liczny 
udział w manifestacji Konstytucji 
3 Maja, która odbędzie się 7 maja 
w śródmieściu.

Zygmunt Jankowiak — prezes 
Blanche Helkowska — sekr. 

Posiedzenie
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­
dzie się 19 maja o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee. Ze względu na ważność oma­
wianych spraw prosi się o liczny udział 
w zebraniu.

Kazimierz Musielak, prezes 
Anna Nikiel, sekr.

Posiedzenie 
Klubu Zaborowian

Posiedzenie Klubu Zaborowian od­
będzie się 15 maja o godz. 2:30 po 
poł. w sali Domu Związku Klubów 
Polskich, 5835 W. Diversey. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie, po­
nieważ będą ważne sprawy omawia­
ne.

Stanisław Gulik, prezes 
Eugeniusz Przytula, sekr.

Grupa 759 ZNP
Posiedzenie Grupy 759 ZNP Towa­

rzystwa Nadwiślańskiego odbędzie się 
w środę, 11 lutego w sali Ed Moskala, 
pod adresem 5639 N. Milwaukee Ave. 
o godzinie 7:30 wieczorem. Prosi się 
wszystkich członków o liczny udział, 
ponieważ jest wiele ważnych spraw do 
omówienia. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował już od 7-ej wiecz. 
Dla uczczenia Matek zostanie podana 
smaczna kolacja.

Jan Jurek, prezes

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 15 maja, o godz. 2 po 
poł., w lokalu pnr. 6935 N. Kenneth 
Ave., Lincolnwood, BI. Jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, przeto 
prosimy o przybycie wszystkich 
członków.

Henryk Saj — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin.

Zebranie Gr. 1214 ZNP 
Tow. Synowie Piasta

Towarzystwo Synowie Piasta Gru­
pa 1214 ZNP, odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w środę, 18 maja, w 
sali PLAV, 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy członków o liczne i punk­
tualne przybycie. Wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia.

Anna Wojciechowska — prezeska 
Czesław Rożek — sekr. prot.

Zebranie
Tow. Artyleria Polska 

Gr. 760 ZNP
Miesięczne zebranie Tow. Artyleria 

Polska — Jerzego Washingtona, Gr. 
760 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
15 maja w sali Stow. Weteranów Pol­
skich, 4139 S. Kedzie, o godz. 2 po 
poł.

Tow. Wolność Ludu 
Gr. 2742 ZNP

W niedzielę, 15 maja, o godz. 1:30 
po południu odbędzie się b. ważne po­
siedzenie Grupy 2742 ZNP w sali Par­
ku Holstein, 2200 N. Oakley Ave. 
Prosi się uprzejmie wszytkich człon­
ków o przybycie, ponieważ jest wie­
le ważnych spraw do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się krótkie 
przyjęcie dla uczczenia Ojców i Matek 
oraz wybór Związkowczyni i Związ­
kowca na rok 1983.

Wycieczka do obozu młodzieżowego 
odbędzie się w niedzielę, 10 lipca, 
1983 roku. Bliższe dane na ten temat 
zostaną podane na posiedzeniu. Prosi 
się wszystkich członków o udział w 
Manifestacji Majowej.

Zenon Ziółkowski, prezes 
Mieczysław Sterminski, sekr.

Grupa 119 ZNP Zaprasza
Grupa 119 ZNP, Związek Serc Pol­

skich, serdecznie zaprasza na spotka­
nie matek i ojców, które odbędzie się 
w niedzielę, 15 maja br., o godz. 2 
po poł. w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd. Wstęp $5 od 
osoby.

Zarząd 

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 Le­
gionu Polskiego, odbędzie posiedzenie 
we wtorek, 17 maja, o 7:30 wiecz., w 
lokalu E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. Prócz tego wiele innych 
ważnych spraw jest do załatwienia. 
Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie, aby wspólnie te sprawy 
rozpatrzyć.

M. Klinger — prez. 
J. Przywara — sekr. prot.
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Sowiety Na Bliskim Wschodzie
W operacjach przeciw zgrupowaniom Pales­

tyńczyków na terenie Libanu Izrael zniszczył 
w nagłych, wstępnych uderzeniach lotniczych 
i rakietowych, syryjskie stanowiska broni ra­
kietowych, dostarczonych przez Sowiety. Była 
to nielada kompromitacja broni sowieckiej 
produkcji. I można było oczekiwać, że Sowie­
ty podejmą szybko nowe dostawy dla Syrii.

Tak też stało się, a według zachodnich źródeł 
dyplomatycznych sowiecka broń dla Syrii zna­
lazła się znowu i na terenie Libanu, gdzie 
nadal są syryjskie oddziały. Do tego zaś Sowie­
ty ostentacyjnie wysłały swoich specjalistów 
w dziedzinie broni rakietowych w roli woj­
skowych “doradców”.

W praktyce, jak podkreślają to zachodni 
specjaliści od spraw Bliskiego Wschodu, cho­
dzi Sowietom o uchronienie nowych baz na 
terenie Libanu, wyposażonych w sowiecką 
broń, obsługiwanych przez sowieckich specja­
listów. Ma to być zabezpieczenie przed po­
wtórzeniem się sytuacji, gdy lotniczo-rakie- 
towe uderzenia Izraela zlikwidowały stano­
wisko sowieckich pocisków rakietowych w 

dyspozycji wojsk syryjskich, a na terenie 
Libanu.

Znamienne jest, że czynniki sowieckie prze­
prowadzające nowe dostawy uzbrojenia dla 
Syrii jakby celowo zachowywały się w spo­
sób, ułatwiający ich rozpoznanie w Libanie. 
Gdy przedstawiciel władz libańskich wystąpił 
do sowieckiego ambasadora w Bejrucie o wy­
jaśnienie, ambasador zaprzeczył, że sowieccy 
żołnierze znajdują się u boku żołnierzy syryj­
skich na terenie Libanu. Oczywiście zaprze­
czenie to było formalnością “dyplomatyczną”, 
a więc bez znaczenia, gdyż władze libańskie 
orientują się należycie w sytuacji oraz roz­
poznały dla przykładu miejsca, gdzie Rosja­
nie jadali posiłki.

Zachodni dyplomaci w Libanie są zdania, 
że Sowiety świadomie silnie podkreślają swo­
ją współpracę z Syrią, która otrzymała już 
nowe baterie broni rakietowych, szczególnie 
ulepszonych rakiet dla zwalczania lotnictwa. 
Obecność zaś “doradców” wojskowych Sowie­
tów na terenie Syrii oraz przy syryjskich 
oddziałach w Libanie ma oddziaływać na opi­
nię publiczną świata arabskiego.

Szkodliwa Akcja Kongresu
“Wyczyny” Kongresu na arenie międzyna­

rodowej muszą wywołać silne zaniepokojenie 
każdego mieszkańca kraju, mającego jakie 
takie pojęcie o sytuacji w świecie podmino­
wanym przez dywersję komunistyczną. Naj­
nowszym przykładem nieodpowiedzialnej akcji 
Kongresu jest uchwała izbowego Komitetu 
do Spraw Wywiadu przeciw pomocy dla 
uchodźców z Nikaragwy, którzy z sąsiednich 
krajów podejmują operacje przeciw komunis­
tycznemu reżymowi Sandinista w swojej 
oiczvźnie.

Przewodniczący Komitetu kongr. Edward 
Bolland (D. z Mass.) oświadczył, że intencją 
demokratycznej większości w Komitecie jest 
przerwanie jakiejkolwiek potajemnej akcji 
prowadzonej z Hondurasu przeciw reżymowi 
w Nikaragwie. Większość Komitetu pragnie 
otwartej polityki zagranicznej.

Rzecznik prasowy Białego Domu Larry 
Speakes bardzo łagodnie skomentował szko­
dliwą (i głupią) uchwałę Komitetu, mówiąc: 
“wydaje się, iż Komitet godzi się z rolą 
Nikaragwy jako bazy wypadowej komunistów 
na Amerykę Środkową”.

Komitet uznaje potrzebę wstrzymania do­
staw broni i amunicji z Kuby i Nikaragwy 
dla rebeliantów komunistycznych w Salwado­
rze, mówił Speakes, ale równocześnie zwią­
zał ręce CIA. Jak Stany Zjednoczone i inne 
państwa rejonu mają przeciwstawić się eks­
pansji komunistycznej, jeżeli nie wolno im 
popierać sil antykomunistycznych w Nikara­
gwie?

Wiele znaków na ziemi wskazuje, że sce­
nariusz opracowany w Moskwie dla Wietna­
mu powtarza się dla Salwadoru. Komuniści 
wietnamscy odnieśli zwycięstwo nie na polach 
walk w Indochinach, lecz w Stanach Zjed­
noczonych, które w decydujących chwilach 
wstrzymały pomoc dla rządu Wietnamu Po­
łudniowego. “Pielgrzymki” amerykańskich 
lewicowców do Hanoi, demonstracje na uni­
wersytetach i ulicach miast przeciw pomocy 
dla “skorumpowanego” rządu Thieu, akcja 
komitetów “zatroskanego duchowieństwa”

różnych wyznań (które uwierzyło czerwonym 
mnichom buddyjskim) skłoniły w końcu rząd 
Stanów Zjednoczonych (Nixona) do kapitula­
cji, zamaskowanej traktatem pokojowym, pod­
pisanym w Paryżu przez Kissingera.

Wszystko to powtarza się obecnie. “Zatro­
skane” duchowieństwo nawołuje do wstrzyma­
nia pomocy dla rządu salwadorskiego. Wtó­
rują mu pięknoduchy na uniwersytetach i 
w środkach masowego przekazu, liberałowie 
oraz jawni i zamaskowani komuniści. Strasze­
nie, że Salwador może stać się “drugim Wiet­
namem” nie ma sensu. Wietnam jest długą 
“kiszką” o szerokości zaledwie od 50 do 100 
km. Po zajęciu przez komunistów Laosu i 
Kambodży Wietnam był nie do obrony. Sal­
wador jest małym krajem. Prez. Reagan ude­
rzył w sedno zagadnienia przypominając, że 
Wietnam jest odległy o kilka tysięcy mil 
od San Francisco, gdy Salwador jest bliżej 
Teksasu niż Boston, Mass.

Liberalna sitwa gorliwie pomagająca komu­
nistom w podboju świata powtarza znowu 
starą melodię o “reformatorach agrarnych”. 
Reformatorem agrarnym miał być Mao Tse- 
tung, walczący ze “skorumpowanym” reżi­
mem Czang Kai-szeka. Miał nim być rów­
nież Fidel Castro, walczący z dyktaturą 
Batisty. Reformatorami agrarnymi mają być 
również rebelianci w Salwadorze. Są to baj­
ki, w które tylko analfabeci lub durnie mogą 
uwierzyć. Ugrupowania rebeliantów połączone 
pod komendą sekretarza Komunistycznej Par­
tii Salwadoru różnią się nieco między sobą, 
ale wszystkie wyznają marksizm i dążą do 
dyktatury w stylu sowieckim.

Widzieliśmy na ekranach telewizyjnych 
wybory w Salwadorze. Nawet przeciwnicy 
rządu twierdzili, że były względnie uczciwe, 
ale ludność wybrała kandydatów prawico­
wych. To nie podoba się naszym liberałom, 
którzy wolą komunistów niż prawicowców. 
Zaraza komunistyczna jest coraz bliżej Ame­
ryki. Nie chce tego widzieć większość demo­
kratyczna w Izbie biorąca podobożne życze­
nia za rzeczywistość.

W Biurokratycznej Dżungli
Dla milionów biurokratów na terenie kra­

ju, federalnych, stanowych i lokalnych, ist­
nieje zagadnienie, czy należy występować 
przeciw przełożonym, którzy gwałcą prawo. 
Czy więc podwładny powinien ryzykować 
swoją karierę, ujawniając ponad głową prze­
łożonego jego nielegalne postępowanie, a więc 
nadużycia, marnotrawstwo, przekupstwo itp.

W birurokratycznym żargonie przyjęte zo­
stało określenie “whistleblowers” (w prostym 
tłumaczeniu możnaby chyba powiedzieć “dmu­
chający w gwizdek”, a więc podnoszący 
alarm). Ta kategoria urzędników ujawniła 
w Washingtonie wiele skandali, demaskując 
łamanie prawa.

Trzeba też wiedzieć, że to “gwizdanie na 
alarm” znajduje uzasadnienie w uchwalonym 
przez Kongres prawie z 1978 r. utworzone 
wówczas zostało Biuro Specjalnego Doradcy, 
działające w ramach agencji federalnej “Merit 
Systems Protection Board”, które ma zajmo­
wać się rozwiązywaniem problemów perso­
nelu federalnego. I właśnie to Biuro (Office 
of Special Counsel) ma obowiązek przeprowa­
dzania dochodzeń w oparciu o raporty pod­

noszące zarzuty i ostrzeżenia na tle łama­
nia prawa przez biurokratów.

Dla przykładu ostatnio OSC wystąpiło do 
sekretarza obrony Caspara Weinbergera, aby 
zawetował przeniesienie służbowe urzędnika, 
który powiadomił władze, że w kontraktach 
z kompaniami przemysłu lotniczego biurokra­
ci tolerowali podwyższenie kosztów o $150 
milionów. Bagatela ...

Istnieją jednak wątpliwości, czy OSC sku­
tecznie chroni urzędników, decydujących się 
na “gwizdanie na alarm”. Obecny szef Biu­
ra, William O’Connor przyznał, że z około 
9,000 spraw, jakie zostały wniesione, tylko 
w 43 podjęte zostały formalne działania pra­
wne. W olbrzymiej reszcie spraw uznano, że 
albo nie nadają się do występowania praw­
nego, albo nie można było dotrzeć do źródeł 
naruszania praw.

Toteż “gwizdający na alarm” mogą być 
prześladowani w tej biurokratycznej dżungli.

Dla przykładu wspomniana wyżej sprawa 
przeniesienia urzędnika w Departamencie 
Obrony wygląda na typową zemstę. Zalece­
nie OSC pod adresem Sekretarza Obrony było 
więc słuszne.

rjvNl
PESZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze

Echa Antypolskiego Wyskoku 
Niemieckiego Ministra 

Prezes Mazewski Otrzymał Wyjaśnienia 
Departamentu Stanu

curate. There has never been a com­
prehensive peace treaty to conclude 
World War H, and both the United 
States and the FRG consider the

są raczej zwiększane, niż redukowane, 
ale drożyzna sprawia, że wiele towa­
rów jest dla społeczeństwa niedo­
stępnych. Kiedy rodzina z dziećmi 
otrzymuje wreszcie po 20 latach cze­
kania — obiecane mieszkanie, musi 
długo i często na próżno szukać lo­
dówki. Jednocześnie lokatorzy spo­
strzegają, że niedawno wykończona 
piwnica zalana jest wodą, a okien 
w mieszkaniach nie można ani otwo­
rzyć, ani zamknąć. Polacy, którzy 
w poprzednich latach dorabiali dzięki 
wyjazdom za granicę — odczuwają 
teraz braki szczególnie dotkliwie.

Osoby, które jeszcze pól roku temu 
zapłaciły państwu — w połowie dewi­
zami, w połowie złotówkami — za 
samochody, wciąż czekają na ich do­
starczenie, mimo iż “Polmozbyt” 
obiecywał, że będą przekazane w ter­
minie trzymiesięcznym.

Szczęśliwcy, którym udało się zre­
alizować transakcję jadą nowym au­
tem prosto do warsztatu naprawcze­
go. Utrzymuje się bowiem chroniczne 
brakoróbstwo — powiada korespon­
dent niemieckiego pisma. W ostat­
nich miesiącach mówiło się o refor­
mach i czystce w administracji. Wła­
dze miały się stać bliższe obywate­
lowi. Nic z tego. Załatwienie sprawy 
w urzędzie nadal pochłania pól dnia. 
Przemeldowanie się z jednej dziel­
nicy warszawskiej do drugiej zabiera 
cały dzień. Pozostały jedynie dumne 
wspomnienia czasów “Solidarności”.

Dziennik telewizyjny rozpoczyna się 
meldunkami z życia partii. Przed 13 
grudnia 1981 r. — konstantuje za- 
chodnioniemiecki korespondent — te­
lewizja nie miałaby czelności trans­
mitowania czegoś podobnego. Panuje 
tam język i duch przedwczorajszej 
“nieprawdy”. W rządze zasiada po­
noć — mówiono do niedawna, wielu 
wykształconych ludzi, a tu ciągle 
jeszcze rozprawia się o reformie go­
spodarczej. Komisje nadal obradują

Nie biorąc udziału w konflikcie i w 
rozgrywkach politycznych, Kościół 
jest jednak stroną między siłami zła 
i dobra, kłamstwa i prawdy. Broni 
bowiem ludzkiej istoty, zakończył 
bp. Ablewicz.

W wypowiedzi tej znajduje się za­
przeczenie tego wszystkiego co chcia- 
lyby widzieć władze rządowe, miano­
wicie wywołać wrażenie, że Episko­
pat jest sojusznikiem partii i nie po­
dziela we wszystkim postawy społe­
czeństwa.

W zachodnich środkach masowego 
przekazu nadal ukazują się teksty 
poświęcone sytuacji w Polsce. Za- 
chodnioniemiecki “Frankfurter All- 
gemeine Zeitung” przedstawiając co-

to be unresolved pending such a 
treaty.

The position of the U.S., as one 
of the four wartime Allies (with the 
UK, France, and the USSR) which 
retains responsibilities for Germany 
as a whole, is that final determina­
tion of territorial questions Is reserved 
for negotiations on a peace treaty.

Both the 1970 Polish-FRG Treaty 
and the 1975 Helsinki Final Act, of 
course, refer to the boundary question. 
The Final Act, while not legally bind­
ing, sets forth the principle that the 
participating States will “regard as 
inviolable all one another’s frontiers... 
(a) accordingly, they will refrain from 
any demand for, or act of, seizure and 
usurpation of part or all of the terri­
tory of any participating State.”

In the 1970 Polish-FRG Treaty, the 
parties emphasize the “inviolability 
of their existing borders now and in 
the future for their territorial in­
tegrity.” They “declare that they 
have no territorial claims at all 
against one another and will also 
not raise such claims in the future.”

I can assure you that the U.S. has 
not retreated from its pledges and 
has no intentin of doing so. I have 
every reason to believe that the Gov- 
ernmnent of the FRG maintains an 
identicial position.

With all good wishes,
Sincerely, 

Thomas M. T. Niles
Deputy Assistant Secretary 

_ for European Affairs

zaufania do władz.
Dziennik nawiązuje do przemówie­

nia wiceministra spraw wewnętrznych 
Stachury, o utrzymującej się działal­
ności podziemnej “związkowych eks­
tremistów” i przyznaje, że konspi­
racja znów przybrała na sile. Nieza­
dowolenie robotników rośnie. Państwo 
pozostawiło sobie czas do końca bie­
żącego roku na wprowadzenie w ży­
cie obecnego modelu związkowego. Na 
razie nie chce kusić przydziałami na 
wczasy, gdyż byłoby to jeszcze bar­
dziej kompromitujące. Rozwiązanie 
“Solidarności” i rabunek jej mienia 
mocno utkwił w pamięci ludzi pracy. 
Każda nowa prowokacja wobec górni­
ków czy stoczniowców, mogłaby stać 
się ostatnią kroplą powodującą prze­
lanie się miary.

W Warszawie mnożą się oznaki 
wskazujące na przygotowywanie prze­
ciw działaczom KOR-u, jednego z naj­
większych procesów pokazowych w 
powojennych czasach. Jaruzelski, kie­
dy mówi o ideologicznym uwiedzeniu 
robotników, kiedy wynajduje teraz 
wśród naukowców i twórców kultury 
— wrogów prawdziwego socjalizmu — 
ma na myśli przede wszystkim KOR. 
Wspomniawszy o narastaniu fermen­
tu w PZPR, wobec przeciągającej się 
kurateli wojskowej, “Frankfurter All- 
gemeine Zeitung” kontynuuje: na 
zebraniach partyjnych, zwoływanych 
teraz w województwach, panuje duch 
bojowy.

Komunistyczni działacze chcą od­
zyskać władzę, chcą wykazać, że po­
trafią sprawować polityczną i ideolo­
giczną kontrolę nad społeczeństwem. 
Podstawowym warunkiem tego jest 
“ideologiczna i organizacyjna jedność 
partii”. Zgodnie z tym sloganem pro­
wadzona jest w PZPR akcja uniformi­
zacji.

Chodzi o to, aby zmusić do mil­
czenia wszystkich, których głosy nie 
harmonizują z dyrygowanym odgór­
nie chórem. O wyeliminowanie prze­
ciwnika politycznego.

Po przytoczeniu fragmentów arty­
kułu zamieszczonego w “Trybunie Lu­
du” i wymierzonego przeciw machi­
nacjom ‘politycznych awanturników”, 
gazeta niemiecka stwierdza, że nie 
ulega wątpliwości, kogo władze uwa­
żają za awanturników. Zdaniem ko­
munistów, są nimi doradcy “Solidar­
ności”, a zwłaszcza KOR. Władze 
zarzucają, że stosując demagogię 
uwiedli klasę robotniczą wbrew jej

(Dokończenie na str. 5-ej)

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przeinaczenie 
Wypowiedzi 

Prymasa Polski
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Wła­

dze rządowe Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej już od dłuższego czasu mani­
pulują różnymi wypowiedziami Pry­
masa Polski, zniekształcając je i sta­
rając się w ten sposób zasugerować 
społeczeństwu fakt, iż Prymas rzeko­
mo popiera politykę rządu PRL. Ale 
mija się to z celem, gdyż przygnia­
tająca większość ludności przyzwy­
czajona jest do takich insynuacji. 
Inaczej jednak ma się sprawa z prasą 
zagraniczną, która niestety, często 
ulega tym rządowym posunięciom i 
podaje sfałszowane informacje do 
swoich dzienników, nie dociekając 
jednak ich prawdziwości.

Przykładem takich manipulacji rzą­
dowych może być ostatnio wygłoszone 
w Gnieźnie przemówienie Prymasa 
Glempa, skierowane 24 kwietnia do 
30 tys. wiernych zgromadzonych przed 
Arcybiskupią siedzibą.

Prymas Polski, mówiąc o aktualnej 
sytuacji w Kraju powiedział wyraź­
nie, że nie do czynników kościelnych, 
czyli nie do Episkopatu należy podej­
mowanie decyzji czy i w jaki sposób 
robotnicy mają obchodzić swoje świę­
to. Zwrócił przy tym uwagę, na nie­
bezpieczeństwa jakie się czasami łączą 
z tego rodzaju manifestacjami i wbrew 
najczęściej intencjom organizatorów 
takich manifestacji.

“Niechaj nikt nie zakłóca naszych 
modlitw i pieśni religijnych”, powie­
dział Prymas. Słowa te zostały na­
tychmiast należycie zrozumiane, bo 
każdy wiedział kto się dopuszcza ta­
kich właśnie zakłóceń. Kto np. wrzu­
cał granaty z gazem łzawiącym do 
Kościoła Mariackiego w Krakowie, 
kto czynił wrzaski i dokonywał aresz­
towań przed otwartymi drzwiami ko­
ściołów.

W Gnieźnie na tym spotkaniu kard.
J. Glemp poruszył jeszcze jedną żywo dzienne warunki życia ludności stwier- 
obchodzącą całe społeczeństwo spra- jn • 
wę, mianowicie los ludzi skazanych,

nad raportami, papierami. Może do­
konuje się coś rozstrzygającego, ale 
do zwykłych ludzi to nie dochodzi. 
Albo tylko w ograniczonej mierze. 

Namieme podatki odbierają ochotę 
do pracy prywatnym wytwórcom, rze­
mieślnikom, co odbija się na zaopa- 

“W sklepach znadudje się sporo . trzeniu ryunku. Powszechny jest brak 
uwięzionych, usuniętych z pracy i •• artykułów żywnościowych. Przydziały 
szykanowanych obywateli.

Według relacji korespondentów za­
granicznych Prymas Polski zapewnił, 
że Kościół nie ustanie ani na chwilę 
w wysiłkach, aby wszyscy więźnio­
wie odzyskali wolność a pozbawieni 
pracy wrócili na swoje dawne miej­
sca. Słowa te zgromadzeni przed pała­
cem arcybiskupim nagrodzili spon­
tanicznymi oklaskami.

Ten jednak fragment przemówie­
nia nie został zamieszczony w spra­
wozdaniu, ogłoszonym na drugi dzień 
w “Słowie Powszechnym” w Warsza­
wie. Natomiast rozgłośnia warszaw­
ska poinformowała swoich słuchaczy 
w audycji nadanej w dwa dni po wy­
stąpieniu Prymasa w następującej 
formie. “Korespondent Reutera 
stwierdza, że “głowa Kościoła prze­
strzegła przed niebezpieczeństwem 
demonstracji do jakich wzywa przed 
1 maja podziemna Solidarność”.

Powołując się na źródło zagranicz­
nego korespondenta Reutera — który 
takiej informacji w ogóle nie podał — 
władze rządowe nie przebierają w 
środkach, nie liczą się z osobą Pry­
masa po to jedynie, aby osiągnąć 
swój niecny cel.

Maniupulując w ten sposób sło­
wami Prymasa — środki masowego 
przekazu w PRL starają się nie po 
raz pierwszy przedstawić ks. kard. 
J. Glempa w roli jak gdyby sojusz­
nika. Ale kiedy zachodzi konieczność 
stwierdzenia i określenia, że Prymas 
jest orędownikiem pokrzywdzonych i 
żąda sprawiedliwości, rządowa cen­
zura do tego nie dopuszcza. Na 
szczęście tysiące wiernych, którzy 
stykają się z Prymasem w kościołach, 
w zakładach pracy, które odwiedza, 
w obozach internowanych, dla tego 
rodzaju informacji mają jedynie 
słowa pogardy.

Wracając jeszcze do ostatniego 
pobytu Prymasa w Gnieźnie — stwier­
dzić należy, iż ani prasa ani radio 
nie opublikowały treści kazania jakie 
wygłosił tam bp. Jerzy Ablewicz z 
Tarnowa. Mówiąc o zapowiedzianej 
pielgrzymce Papieża do Polski ks. 
Biskup powiedział, że powinna ona 
odbyć się w atmosferze odnowy mo­
ralnej, a więc przywrócenia jej miej­
sca w życiu narodu. Potrzebny jest 
w naszym Kraju — powiedział bp. 
Ablewicz — odwrót od panoszącego 
się kłamstwa i fałszerstwa, lekcewa­
żenia godności ludzkiej. O tej nie­
zmiernie ważnej sprawie stale przy­
pomina nam wszystkim Papież-Polak.

Gdy minister spraw wewnętrznych 
Federalnej Republiki Niemiec, 
Friedrich Zimmermann, poruszył 
ostatnio sprawę zjednoczenia Nie­
miec, opowiadając się za podniesie- 'question of eventual German borders 
niem sprawy granicy Polski na Odrze 
i Nysie jako wciąż “otwartej,” prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
ZNP, Alojzy Mazewski, wysłał w tej 
sprawie 7 marca specjalny list do 
sekretarza stanu George Shultza, pro­
sząc o wyjaśnienia oraz zajęcie stano­
wiska przez Departament Stanu.

W odpowiedzi na to wystąpienie 
prezes Mazewski otrzymał, z polece­
nia sekretarza Shultza, list od Tho­
masa M. T. Niles, Deputy Assistant 
Secretary for European Affairs. 
List ten jest dokumentem w szcze­
gólnie interesującej Polaków Ame­
rykanów polskiego pochodzenia 
sprawie ostateczności polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie. I dlatego treść 
listu podajemy tu w pełnym brzmie­
niu.

Dear Mr. Mazewski:
Thank you for your letter of March 

7 to Secretary Shultz, in which you 
refer to a recent statement of Interior 
Minister Friedrich Zimmermann of 
the Federal Republic of Germany 
about the former German lands, now 
part of Poland, east of the Odra and 
Nysa rivers. The Secretary has asked 
me to reply directly to you.

Mr. Zimmermann, speaking on the 
subject of German unity, indicated 
that the question of the Odra-Nysa 
lands was still open. I understand 
the natural concern this kind of state­
ment provokes among Pollsh-Ameri- 
cans.

Strictly speaking Zimmermann’s 
statement was not, however, inac-

“Socjalizm Nas Zniszczył”
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Tradycyjnym, sięgającym wiele lat 
wstecz zwyczajem, w rocznicę Kon­
stytucji 3-go Maja, Polonia Amery­
kańska składa hołd pamięci Tadeusza 
Kościuszki, bohatera dwóch konty­
nentów, ciągle żywego symbolu je­
dnego z najszlachetniejszych haseł 
Polaków walczących z tyranią, bez­
prawiem i przemocą — Za Waszą 
Wolność i Naszą.

Postać Tadeusza Kościuszki, wodza 
kosynierów Racławskich, wiąże się 
nierozerwalnie z koncepcjami wol­
ności, praworządności i sprawiedli­
wości społecznej, zawartymi w Kon­
stytucji 3-go Maja. Jakże inaczej po-

Angelo DiBemardo, Rob Olson, Perry 
Van Der Beck, Hernan “Chico” Bor­
ja, Antonio D’Antonio, Pedro DeBrito 
and Tony Crescitelli. Hugo Perez of 
the Tampa Bay Rowdies joined the 
National Team for the two matches 
in Colombia.

dzieci próbowały ucieczki, lecz zostały 
ujęte z wyjątkiem jednego 6-cio letnie­
go chłopca, który nadal jest poszuki­
wany. Dwie starsze siostry, mieszka­
jące w pobliżu, nie interesowały się 
losem swego rodzeństwa.

Znalezione dzieci są najmłodszymi 
z 15-ciorga dzieci Danny i Thelma 
Holmesów.

CZY FIFA ZADECYWAŁA?
Herman Neuerberger, przewodni­

czący komisji FIFA, która zakończy­
ła ostatnio wizytę w Meksyku, oświad­
czył, że jego zdaniem kraj ten ma 
75 proc, szans na otrzymanie prawa 
organizacji piłkarskich mistrzostw 
świata 1986 roku.

Sportowe urządzenia zaprezento­
wane komisji spełniają wymagania 
stawiane przez egzekutywę FIFA. Wie 
le trzeba będzie jednak poprawić 
głównie jeśli chodzi o sieć dróg i 
środki transportu. Po tej wypowiedzi 
Neubergera — Meksykańczycy czują 
się usatysfakcjonowani.

Poszukuje Rodziny
Grażyna Łopatko z domu Język, 

poszukuje brata Bolesława Gaweł, 
syna Stanisława i Zofii Gaweł za­
mieszkałego w Chicago. Wszelkie 
wiadomości należy kierować na 
adres: Grażyna Łopatko, 123 Bing­
ham nr 10 Memphis, Tn. 38112.

WY PO WIEDZI PO MECZU 
WIDZEW - JUVENTUS

Po remisowym meczu Widzewa’ z 
Juventusem (2:2), trener zespołu Wła­
dysław Żmuda powiedział:

“Mimo, że nie zdołaliśmy zniwelo­
wać przewagi Juventusu z pierwsze­
go meczu, to jednak remis z dru­
żyną tej klasy jest wartościowym 
osiągnięciem. Juventus był zespołem 
bardziej dojrzałym, przewyższał nas 
wyszkoleniem technicznym. W Widze­
wie jak wiadomo nie mogli wystąpić 
Grębosz i Świątek, a brak tych za­
wodników musiał być odczuwalnym, 
chociaż z podstawy młodzieży też jes­
tem zadowolony.

Występy w Pucharze Europy, me­
cze z przeciwnikami o wysokich umie­
jętnościach uwypukliły braki mojej 
drużyny. Szwankuje jeszcze atak po­
zycyjny, skuteczność, są luki w zes­
pole, które należałoby uzupełnić.”. 
Gratulując Juventusowi życzymy mu 
zwycięstwa w finale Pucharu Europy.

Trener Giovanni Trapattoni powie­
dział:

“Jesteśmy w finale Pucharu Euro­
py i to jest dla nas najważniejsze. 
Mimo zwycięstwa 2:0 w Turynie, oba­
wiałem się meczu rewanżowego. Cały 
zespół zagrał bardzo dobrze. Kontro­
lował przebieg gry, zdobył pierwszą 
bramkę i nie dal się zaskoczyć gos­
podarzom w pierwszych minutach te­
go ciekawego spotkania”.

Widzew wystąpił w składzie: Józef 
Młynarczyk — Mirosław Myśliński, 
Roman Wójcicki, Mirosław Tłokiński, 
Krzysztof Kamiński — Piotr Romkę, 
Krzysztof Surlit, Wiesław Wraga, Zdzi­
sław Rozborski — Marek Filipczak, 
Włodzimierz Smolarek.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

NA STADIONIE ŚLĄSKIM 
NIE ZABRAKNIE 

ZIELONEJ MURA WY
Remisowy wynik (1:1) meczu pił­

karzy Polski z Finlandią spowodował 
wzrost i tak już wielkiego zaintereso­
wania majowym spotkaniem drużyny 
Piechniczka z zespołem ZSRR. Orga­
nizatorzy tego spotkania spodziewają 
się kompletu widzów. Stadion Śląski 
Wojewódzkiego Parku Kultury i Wy­
poczynku w Chorzowie, przechodzi 
ostatnio gruntowną, wiosenną kosme­
tykę. Najwięcej kłopotów sprawiła 
gospodarzom stadionu murawa.

Jeszcze na początku marca przed­
stawiała ona niezbyt zachęcający wi­
dok i mało kto przypuszczał, że bę­
dzie można na niej rozegrać tak waż­
ny mecz.

Natychmiast jednak przystąpiono 
do wzmożonej pracy, nawiązano kon­
takt z ekspertem od nawierzchni tra­
wiastych inż. Antonim Hemplem z Wy­
brzeża, który po obejrzeniu płyty sta­
dionu zdecydował się pomóc. Gospo­
darze Stadionu Śląskiego ściśle sto­
sują się do poleceń inż. Hempla. Boi­
sko spulchniono walcem kołkowym, 
nawieziono torfu, mieszanki nawozo­
wej, a następnie zrównano walcem 
gładkim — jak podaje polska agencja 
prasowa.

Podczas meczu Polska — ZSRR pły­
ta stadionu ma być równa i pokryta 
zielenią, świeżą trawą. Miejmy na­
dzieję, że tak będzie i trener Antoni 
Piechniczek nie będzie musiał narze­
kać na jakoś nawierzchni boiska.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA — 28 kwietnia ponad 600 
rodziców dzieci, które zaginęły podczas antylewicowej kam­
panii militarnego rządu w 1970 r., domagało się od władz 
informacji na temat losu zaginionych. (UPI)

Kłopoty z Papierem
W Polsce brakuje papieru. Okazuje 

się jednak, że np. Zakłady Papierni­
cze w Głuchołazach nie wytwarzają 
go, bo... nie ma zamówień.

“W naszym zakładzie — mówił 
jeden z pracowników — są jeszcze 
pewne możliwości produkcji nowych 
gatunków papieru, również tych, które 
sprowadzamy z zagranicy. Jedno­
cześnie w naszym zakładzie brak jest 
zamówień np. na papiery drukowane 
— jedne z najtańszych w kraju. Inny 
przykład: odbiorcy, którzy mieli 
przydział na tak potrzebny papier 
toaletowy, zostali zaspokojeni. Tym­
czasem my mamy papier toaletowy i 
nie możemy go sprzedać bez przy­
działu, mimo że na rynku go brakuje”.

nych już w Tbilisi. Rewanż w Ham­
burgu stanowił więc tylko dopełnienie 
formalności. Listę półfinalistów PE 
uzupełnił najsłabszy chyba w tym 
gronie Real San Sebastian.

W Pucharze Zdobywców doszło do 
jednej kolosalnej niespodzianki. Słyn­
na Barcelona, po remisie wywiezio­
nym z Wiednia, była zdecydowanym 
faworytem w pojedynku z Austrią. 
Tymczasem, jak to w sporcie bywa, 
faworyt zawiódł na całej linii. Błys­
kawiczna odpowiedź Alesanco na gola 
Steinkoglera pozostawiała Kataloń- 
czykom nadzieje na zmianę obrotu sy­
tuacji. Tym bardziej, że na strzelenie 
drugiej bramki miała Barcelona całe 
45 minut. Wynik jednak nie uległ 
zmianie.

Najciekawszy przebieg w tej edycji 
miała niewątpliwie konfrontacja Aber- 
deenu z Bayemem Monachium. Jesz­
cze na 12 minut przed końcem pół­
finalistą była drużyna Rummmeinie- 
go, ale desperacji szturm Szkotów 
dał owoce. Najpierw McLeish a w chwi­
lę później Hewitt pozbawili złudzeń 
Bawarczyków.

Wreszczie Puchar UEFA. Boisko w 
Craiovej okazało się zaczarowane rów­
nież dla 1. FC Kaiserlautem. Niemcy 
mają szczególne powody do plucia 
sobie w brodę, gdy w pierwszym 
spotkaniu prowadzili w pewnym mo­
mencie nawet 3:0 .. . Odpad! rów­
nież, po remisie w Lizbonie lider 
włoskiej ligi, klub Falcao i Contiego 
— AS Roma.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
interesom. Utrzymują jednocześnie, że 
PZPR zawsze była świadoma praw­
dziwych interesów klasy robotniczej. 
Droga do utrwalenia przez komuni­
styczną partię władzy wymaga teraz 
najwyraźniej efektywnego posunię­
cia.

Proces KOR-u stanowić ma zara- 
nem ostateczny cios dla ruchu soli­
darnościowego. Szczególnie niebez­
pieczni dla władz PRL są Kuroń i 
Michnik, walczą bowiem z pozycji 
marksistowskich. KOR nie pragnął — 
podkreśla zachodnioniemiecki dzien­
nik obalenia socjalizmu. Grupa ta 
jeszcze przed narodzinami “Soli­
darności” stanowiła zagrożenie dla 
PZPR, ponieważ kierowała przeciw 
władzom zarzuty bez kwestionowania 
systemu socjalistycznego w Polsce.

Po powstaniu niezależnego ruchu 
związkowego działacze KOR-u posta­
nowili rozwiązać organizację. “Ist­
nieje teraz — głosił ich ‘testament’ 
przedstawiony podczas zjazdu ‘Soli­
darności’ w Gdańsku — potężniejsza 
siła, aby wywalczyć niezawisłą Polskę 
i prawa obywatelskie. Walka musi 
toczyć się nadal”. 90-letni współzało­
życiel KOR-u, profesor Lipiński stwier­
dził wówczas: “Mamy teraz socja­
lizm więzień, cenzury, policji. Do­
prowadził nas on do katastrofy, jakiej 
nie doznaliśmy w Polsce w ostatnich 
dwustu latach. W ciągu 36 lat ten 
socjalizm nas zniszczył...

Nowy Dziennik

ANGIELSKIE GOODBYE 
Z PUCHARÓW EUROPY

Trwająca przez sześć lat angielska 
hegemonia w Pucharze Mistrzów do­
biegła końca! — oto najważniejszy 
wniosek wypływający z rozgrywa­
nych ćwierćfinałowych spotkań euro­
pejskich pucharów. Zarówno triumfa­
tor poprzedniej edycji PE — Astan 
Villa jak ostrzący sobie zęby na 
czwarty już tytuł championa Starego 
Kontynentu FC Liverpool znaleźli się 
za burtą i w obu przypadkach, co 
koniecznie trzeba podkreślić, przy­
czynili się do tego polscy piłkarze.

Do świetnego, jakże dojrzałego wys­
tępu Widzewa na Anfield Road nie 
będziemy wracali — więc skoncentru­
jemy się na innych wydarzeniach. 
Przede wszystkim odnotujmy bezdys­
kusyjne, zwycięstwo turyńskiego Ju­
ventusu nad zespołem Tony Bartona, 
już przed na stadionie Villa Park w 
Birmingham — Włosi wypracowali 
sobie cenną zaliczkę na awans do pół­
finału, którą potrafili zdyskontować 
w rewanżu. Gole Michela Platiniego 
i Marco Tardellego praktycznie prze­
sądziły sprawę po pierwszej pół go­
dzinie gry- Bramka snajpera wyboro­
wego Aston Villi — Petera Withe’a, 
poprzedzona wcześniej kolejnym tra­
fieniem Platiniego, stanowiła tylko 
przyjemniejszy nieco akcent rozsta­
nia się Anglików z Pucharem Europy.

Niektórych kibiców zaskoczyła chy­
ba przegrana na własnym terenie 
Hamburgera SV z kijowskim Dyna­
mem- Nie należy jednak zapominać 
o trzech bramkach przewagi pod­
opiecznych Ernsta Happela wywalczo-

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State;’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K 85150 on the 26th day of 
April, 1983.
Under the Assumed Name of Jeffer­
son Park Beauty Salon, with the place 
of business located at 5506 W. Law­
rence, the true name and residence 
address of owner is: Jozefa Kowalska, 
5506 W. Lawrence, Chicago, U 60630 
(Cook).

MAREK A.

JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

FINAŁ Y PUCHARÓ W
europejskich

jak wiadomo nie było ostatnio nie­
spodzianek w rewanżowych meczach 
półfinałowych europejskich pucharów 
piłkarskich. W Pucharze Europy obok 
juventusu awans wywalczył Hambur­
ger S.Y., który na swoim boisku po 
emocjonującej końcówce pokonał Real 
Sosiedad, San Sebastian 2:1 (0:0). Pierw 
szą bramkę dla gospodarzy zdobył w 
75 min. Jacobs. Pięć minut później 
Diego Alwarez wyrównał. W 83 min. 
Von Hessen ustalił wynik meczu, któ 
ry oglądało na stadionie 51 tys. wi­
dzów. Finał Pucharu Europy odbędzie 
się 25-go maja w Atenach, Grecja. Na 
mecz ten sprzedano już przeszło 50 tys. 
biletów.

W finale Pucharu Zdobywców Pu­
charów zmierzą się Real Madryt i szkoc­
ki zespół Aberdeen. Real pokonał w Ma­
drycie Austrię Wiedeń 3:1 (1:0). Bramki 
strzelini SantUana — 2 oraz Juanito jed­
ną. Dla Austrii, Juan Jose (samobój­
czą). Pierwszy mecz tych drużyn zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2.

Aberdeen po wygraniu u siebie 5:1 z 
Waterschel, przegrał z Belgami 0:1. W 
finale pucharu UEFA grać będą Benfica 
Lizbona i Anderlecht Bruksela.

Benfica zremisowała na wyjaździe z 
Universitateo, Craiova 1:1 (Id)). W pierw­
szym meczu padł wynik bezbramkowy 
0:0. Benfica awansowała, dzięki bram­
ce strzelonej na wyjaździe.

Anderlecht, Bruksela pokonał na swo­
im boisku Bohemians, Praga 3:1 (3:0). W 
Pradze wygrali Czechosłowacy 1:0.

MEDICAL GROUP 
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet 
Doświadczony Lekarz Ginekolog 

Oraz Asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!! 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży.

Porady i Próby Moczu 
Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań 

t 2744 N. WESTERN AVE.
< Przy Diversey Ave.)

Socjalizm 
Nas Zniszczył”

Z Bocznej Trybuny Sportowej
iycwwtp. bobin------- ----- =

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINK A)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. ■—

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.

z Narodem Polskim
Przemówienie Prezsa ZNP A. Mazewskiego 

Na Obchodzie 3-Majowym w Chicago
toczyłyby się losy narodu Polskiego, 
gdyby obca przemoc nie uniemożli­
wiała ich zrealizowania i nie pogrą­
żyła kraju w ponad stuletnią noc nie­
woli. Powstanie kościuszkowskie było 
pierwszą próbą zerwania jej więzów 
i urzeczywistnienia ideałów majowej 
konstytucji. Było pierwszym z wielu 
kolejnych zrywów patriotów polskich 
w walce o to, żeby jak mówi współ­
czesna nam piosenka “Polska była 
Polską.”

Kiedy dziś w osobie Tadeusza Ko­
ściuszki czcimy pamięć niezliczonych 
rzesz bojowników o wolność — i tych 
spod Racławic i tych z kopalni “Wu­
jek” — i kiedy dziś oddajemy hołd 
twórcom Konstytucji 3-go Maja, z 
wielką troską i niepokojem zwracamy 
się sercem i myślą do kraju naszych 
przodków, do naszych sióstr i braci, 
którzy z niezrówanym poświęceniem 
i wytrwałością bronicie swoich pod­
stawowych i niezaprzeczalnym praw i 
wolności przed ich zniewoleniem 
przez komunistyczną przemoc.

Mija półtora roku od tragicznej 
w historii narodu polskiego daty 13-go 
grudnia 1981 roku, kiedy wykonując 
polecenia moskiewskiego Politbiura, 
gen. Jaruzelski na czele wojskowej 
junty wypowiedział wojnę narodowi 
polskiemu. Bilans minionych osiem­
nastu miesięcy jest dla reżymu dykta­
tury militarnej w Polsce druzgocący.

Postawa narodu polskiego świadczy 
niezbicie o jego bezkompromisowym 
oporze przeciwko terrowi i jego deter­
minacji w dążeniu do przywrócenia 
jego praw ludzkich i swobód obywa­
telskich. Ideały “Solidarności,” któ­
rej powstanie we wrześniu 1980 roku 
naród polski, a wraz z nim Polonia 
Amerykańska powitała z wiarą i na­
dzieją lepszej przyszłości kraju są 
żywe. Nie zniszczy ich brutalność 
partyjno-militamego aparatu prze­
mocy.

Równolegle z wzmagającą się pola­
ryzacją nastrojów pomiędzy społe­
czeństwem i władzami, pogłębia się 
kryzys ekonomiczny, któremu nie po­
trafią zaradzić półśrodki stosowane 
przez skostniały system partyjnej 
biurokracji, pozbawiony zaufania i 
wskutek tego współpracy szerokich 
warstw społeczeństwa.

Jest tylko jedna droga, która mo­
że uchronić Polskę od grożącej kata­
strofy bankructwa gospodarczego i 
dezintegracji życia narodowego. Dro­
gą tą jest droga umiaru i pojednania.

Pomimo narosłych konfliktów, spo­
łeczeństwo polskie choć głęboko ugo­
dzone użyciem przez władze brutalnej 
siły, widzi w porozumieniu jedyną 
szansę odwrócenia grożącej katastro­
fy i przystąpienia do pracy nad odbu­
dową zniszczonego kraju.

Porozumienie takie musi być wyni­
kiem uczciwego dialogu władz z rze­
czywistymi przedstawicielami dążeń 
narodu polskiego, Lechem Wałęsą, 
z “Solidarnością” i niezależnymi 
środowiskami inteligencji twórczej na 
czele, przy czynnym współudziale 
Episkopatu polskiego. Zmierzają w 
tym kierunku bezustanne wysiłki me­
diacji podejmowanej przez Prymasa 
Polski arcybiskupa Józefa Glempa.

Nie dostrzega dotąd drogi ugody 
społecznej junta gen. Jaruzelskiego, 
której jedynym argumentem pozosta- 
je naga przemoc.

Tak jak osiemnaście miesięcy te­
mu, Polonia Amerykańska potępia 
politykę represji i terroru stosowaną 
przez reżym gen. Jaruzelskiego i je­
go sowieckich mocodawców. Potępia 
je cały Wolny Świat.

Drogą do porozumienia są negocja­
cje a nie pałki policyjne. Domagamy 
się rzeczywistego zniesienia stanu wo­
jennego z wszystkimi jego konse­
kwencjami oraz zwolnienia wszyst- 

.. kich więźniów politycznych łącznie z 
osobami skazanymi przez trybunały 
wojskowe na podstawie arbitralnych 
przepisów i ustaw stanu wojennego. 
Tylko wtedy zaistnieją warunki do 
podjęcia wysiłku doprowadzenia do 
porozumienia narodowego i przystą­
pienia do dzieła odbudowy kraju.

Wyrażamy pełną solidarność Polo­
nii Amerykańskiej z narodem polskim 

Wierzymy, że jego nieugięty duch 
raz jeszcze zatryumfuje i zapewni 
urzeczywistnienie najgłębszych jego 
tęsknot: żeby Polska była Polską.

LEKKO A TLETYCZNE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W HELSINKACH
Lekkoatletyczne mistrzostwa świa­

ta w Helsinkach budzą wszędzie o- 
gromne zainteresowanie. Odbędą się 
one w dniach od 7 do 14 sierpnia. 
Zgłosiło się już 126 państw.

Będą to I lekkoatletyczne mistrzost­
wa świata. Liczba uczestników jest 
znacznie wyższa aniżeli na igrzyskach 
olimpijskich w Montrealu i w Mosk­
wie.

Jak oświadczył prezes Międzynaro­
dowej Federacji Lekkoatletycznej 
(IAAP) — Primo Nebiolo, organizato­
rem II lekkoatletycznych mistrzostw 
świata jest Rzym. Na organizowanie 
tych atrakcyjnych mistrzostw kandy­
duje także Londyn i amerykańskie 
miasto Indianapolis.

Zaniedbane Dzieci
Fort Lauderdale, Fla. (UPI) — Wła­

dze odkryły tu siedmioro dzieci żyją- 
cych w nędznym szałasie, odżywiają­
cych się jedynie tym co udało się 
ukraść i spędzających czas na narko­
tyzowaniu się wyziewami płynu do 
transmisji samochodowych.

Detektyw do spraw nieletnich, Norm 
Eddy, stwierdził, że jest to jeden z naj­
bardziej jaskrawych przypadków za­
niedbania dzieci, jaki kiedykolwiek 
spotkał.

Dzieci te, w wieku od 2 do 11 lat, 
mieszkały same przez pięć miesięcy 
w tym zaszczurzonym, nędznym po­
mieszczeniu.

Ich ojciec, Danny Holmes, został 
skazany na 25 lat wiezienia za rabunek 
i morderstwo. Matka Thelma — oskar­
żona o tę samą zbrodnię — przebywała 
■w ukryciu przez szereg miesięcy aż do 
momentu jej ujęcia przez policję ty­
dzień temu.
Znalezione dzieci zostały umieszczo­
ne w schronisku stanowej służby zdro­
wia i rehabilitacji i będą skiero­
wane do rodzin zastępczych względnie 
krewnych po przesłuchaniu, które od­
będzie się za dwa tygodnie.

W chwili odkrycia ich przez władze

U.S. National Soccer Team 
Wins 2 Of 4 Games 
During Haiti-Colombia Tour

New York, N. Y.—The United States 
National Team, following a pair of 
victories in Haiti, completed its four- 
game tour in Colombia with losses 
to professional division clubs Cristal 
Caldas and Deportivo Cali.

'Die Americans, after blanking the 
Port-au-Prince Select Team 1-0 (April 
6) and the Haitian National Team 2-0 
(April 8), suffered a 2-0 setback to 
Colombian professional division lead­
er Cristal Caldas (April 12) in Mani- 
zales before rounding out its interna­
tional venture by losing to Deportivo 
Cali 3-1 (April 14) in Cali.

The U.S., playing with a squad 
dominated by 12 members of Team 
America, fell behind 1-0 in the 35th 
minute against Caldas. The Colom­
bians, playing before a home crowd of 
15,000, added an insurance goal on a 
penalty kick in the 68th minute. The 
Americans were also faced with an in­
surmountable first-half deficit against 
Cali, falling behind 3-0 following goals 
in the seventh, 18th and 32nd minutes. 
Hie U.S., though able to take control 
of the play in the second half, could 
only manage a goal in the 61st minute 
by Dan Canter.

“We played poorly in the first half- 
no one wanted to take responsibility,” 
said U.S. National Coach Alkis Pana- 
goulias. “Cali is a highly-skilled, 
technical team, and we had trouble 
keeping pace. While we were sound 
in our defensive half of the field, our 
deficiencies were evident offensively. 
However, this tour provided me with 
an important understanding of where 
we are at on the international level.” 

The following were members of the 
National Team for the tour in Haiti 
and Colombia: Paul Hammond, Arnie 
Mausser, Dan Canter, Jeff Durgan, 
Erhardt Kapp, Alan Merrick, Bruce 
Savage, Sonny Askew, Boris Bandov,
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
szwagierka nasza, śp.

Estelle M. 
Wisniewski 
(żona śp. Harry)

Członkini Tow. św. Tomasza Apo­
stoła Grupa 166 Macierzy Polskiej 
w Am. i Związku Narodowego Pol­
skiego, po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 7-go maja 
1983 roku, o godzinie 5:15 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Wol- 
niak Funeral Home, pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła św. Tury- 
biusza, a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rose (Adam) Rekuss, Marie Sto­
larz i Sophie (Anthony) Cronti, 
siostry i szwagrowie; wrąz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wolniak Funeral Home 
Telefon 7674500

Zniesienie Sankcji 
Przeciw PRL

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przywiązanych do zasad demokracji.

Za umiłowanie wolności na naszych 
polskich przyjaciół spadają surowe 
represje. Mimo to komuniści nie osią­
gnęli celu. Dzielność narodu polskiego 
jest poddawana ciągłym próbom.

Niezniszczalny duch narodu wycho­
dzi z tych prób zwycięsko. Możemy 
być pewni, stwierdził sen. Dixon, że 
represje nie złamią pragnienia wol­
ności.

Sen. Percy
Sen. Charles Percy (R. z 111.), z 

sen. Dixonem i innymi dygnitarzami 
maszerował na czele pochodu, był na 
trybunie przez cały czas i na Daley 
Plaza. W krótkim przemówieniu wy­
raził się z uznaniem o “młodszym” 
koledze sen. Dixonie (Percy kończy 
trzecią sześcioletnią kadencję, Dixon 
został wybrany po raz pierwszy w 1980 
r.).

Mimo przynależności do różnych 
partii, pracują obydwaj “solidarnie” 
dla dobra Illinois.

Sen. Percy, jako przewodniczący 
Komitetu Spraw Zagr. Senatu, spra­
wuje nadzór nad stacjami radiowymi 
nadającymi programy w różnych ję­
zykach do krajów ujarzmionych przez 
komunizm. Do Radia Wolnej Ame­
ryki, “Liberty,” “Głosu Ameryki” do­
chodzi obecnie “Radio Marti” które 
nadaje programy na Kubę.

Sen. Percy przypomniał o swoich 
staraniach zmierzających do zwię­
kszenia funduszów dla radiostacji i 
wzmocnienia nadajników RWE. Ro­
sja Sowiecka wydaje więcej na za­
głuszanie Radia Liberty i Głosu Ame­
ryki niż Stany na utrzymanie radio­
stacji, stwierdził sen. Percy.

M. Chojecki
Mirosław Chojecki, przybyły z Pa­

ryża redaktor miesięcznika “Kontakt” 
podziękował Prezydentowi, rządowi 
Stanów Zjednoczonych, oraz władzom 
Polonii, za udzielanie czynnego popar­
cia walczącemu narodowi polskiemu.

Chojecki przypomniał, że Konsty­
tucja 3-Maja była pierwszą demokra­
tyczną konstytucją w Europie. Wkró­
tce zaborcze pułki zdławiły ją wraz 
z polską państwowością, nie zdołały 
jednak złamać narodu.

Obecnie wojska sowieckiego namie­
stnika, Jaruzelskiego, zmiażdżyły de­
mokrację, której nosicielem była “So­
lidarność” ale znów nie zdołały zdławić

Zarobki i Koszty 
Utrzymania w PRL

We wrześniu 1982 r. wynagrodzenie 
powyżej 30 tys. zł miesięcznie uzyska­
ło - wedle GUS - 82,761 osób. W 
tym w przemyśle węglowym 69,822 
(48,5 tys. na stanowiskach robot­
niczych), w ochronie zdrowia 355 osób 
(5 robotników), w kulturze 80 osób, w 
oświacie i wychowaniu 34 osoby (3 
robotników), w rozwoju nauki i tech­
niki 8 osób (ani jednego umysłowe­
go!). W resorcie szkolnictwa wyższe­
go zarobki ponad 30 tys. miesięcznie 
uzyskało we wrześniu 1982 tylko 3 
pracowników zatrudnionych na sta­
nowiskach robotniczych.

Osób pobierających wynagrodzenie 
ponad 30 tys. zł — jak widać — nie­
wiele. Można sobie wyobrazić, jaki 
jest standard życia społeczeństwa 
skoro — wedle relacji Polaków — 
kwota 30 tys. zł ledwie zapewnia 
rodzinie skromne, miesięczne utrzy­
manie.

narodu. Wytrwale prowadzi on swą 
pokojową walkę, choć tysiące patrio­
tów poddawanych jest stałej inwigila­
cji, wtrącanych do więzienia, choć 
społeczeństwo pozbawione wiedzy o 
sobie łatwo jest zniewolić.

Duch narodu nie ginie, czego świa­
dectwem jest fakt, że najbardziej śle­
dzony we wschodniej Europie człowiek 
(Lech Wałęsa), spotkał się z najbar­
dziej poszukiwanymi (przywódcami 
podziemnej “Solidarności”).

Trzeba i należy pomagać podzie­
miu. Nie wolno dopuścić do tego, aby 
jak po Konstytucji 3-Maja, naród 150 
lat musiał czekać na odzyskanie nie­
podległości.

“Od nas zależy,” zakończył Cho­
jecki, “znalezienie w Polsce drogi 
demokratyzacji życia, by ludzie wal­
czyli piórem, a nie karabinem.”

Mayor Washington
Podczas parady na trybunę przybył 

mayor Harold Washington, skupiając 
na sobie uwagę kamer telewizyjnych.

W krótkim przemówieniu, mayor 
zapewnił, że każdego roku pragnie 
być na paradzie 3-Majowej razem 
z Polonią, a każdego dnia chce być 
mayorem wszystkich mieszkańców 
miasta.

Przygotowania do posiedzenia Rady 
Miejskiej uniemożliwiły mayorowi 
Washingtonowi pozostanie do końca 
uroczystości.

Ucieczka Oficera 
Armii Sandinista

Managua, Nikaragua. (UPI) — Ofi­
cer armii reżymu Sandinista porwał 
samolot do nawożenia pól i zmusił 
pilota do udania się do sąsiedniej Ko­
staryki.

Dyr. kostaryńskiej Gwardii Cywil­
nej w San Jose, Oskar Vidal, potwier­
dził fakt porwania samolotu i podał, 
że oficer armii Nikaragui, Miguel 
Bolanos Koster, kazał pilotowi samo­
lotu lecieć do miejscowości Liberia, 
położonej w północnej Kostaryce.

Vidal powiedział, że oficer, który 
porwał samolot, został zatrzymany 
przez władze. Nie ujawnił on rangi 
oficera; samolot zabezpieczony jest 
na lotnisku w Liberia. Los pilota sa­
molotu nie jest znany.

Jest to pierwszy wypadek ucieczki 
oficera armii Nikaragui od chwili prze­
jęcia władzy przez reżym Sandinista 
w 1979 roku. Jednocześnie, w komuni­
kacie opublikowanym w San Jose 
przez “Rewolucyjny Sojusz Demokra­
tyczny” (ARDE) mówi się o walkach 
powstańców pod wodzą Eden Pastora 
z oddziałami rządowymi w rejonie 
rzeki San Juan.

Komunikat podaje, że zabitych zo­
stało co najmniej 17 żołnierzy Sandi­
nista, a 46 zostało rannych. Pastora, 
legendarny dowódca znany jako “ko- 
mander zero” zbiegł z Nikaragui w 
1981 r. z powodu rozczarowania wobec 
kierunku rewolucji Sandinista.

Dziennik rządowy, “Barricada” po­
daje wiadomości o walkach z po­
wstańcami, których określa mianem 
“kontrrewolucjonistów,” w rejonie w 
pobliżu północnej granicy. Po ostrze­
laniu z moździerzy z terytorium Hon­
durasu, oddziały partyzantów za­
atakowały placówkę wojskową w Las 
Filas.

Jak podaje “Barricada” walki, ja­
kie miały miejsce w sobotę, toczą się 
już ósmy dzień z rzędu. Wg. danych 
Sandinista, łącznie miało zginąć w 
tym rejonie 90 rebeliantów i 6 żoł­
nierzy reżymowych (od chwili inwazji 
ok. 1,200 żołnierzy sił antyrządowych).

Partyzanci Kambodży 
Planują Kontrakcję

(ST) — Były przywódca kambo- 
dżański, książę Narodom Sihanouk

JEROZOLIMA, IZRAEL — Po zakończonej 2 maja kolejnej 
sesji rozmów premiera Menachema Begina (z prawej) z 
sekretarzem stanu, Georgem Shultzem, obydwaj wyrazili 
nadzieję na rozwiązanie konfliktu libańskiego. (UPI)

Wałęsa Nękany Przez Milicję
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

spotkaniu i najprawdopodobniej zo­
stali zaaresztowani w swoich miesz­
kaniach wkrótce po powrocie.

Konrad Maruszczyk — kolega Wa­
łęsy oraz zastępca z rejonu gdańskie­
go “Solidarności” oświadczył, że Wa­
łęsa został zatrzymany wraz z 5 in­
nymi działaczami “Solidarności” z 
Gdańska — są to Jacek Merkel, Le­
szek Koszyński, Arkadiusz Rybicki, 
Adam Kinaszewski oraz Mieczysław 
Wachowski.

Po przewiezieniu Wałęsy z powro­
tem do Gdańska został on umieszczo­
ny na ok. 24 godziny w areszcie do­
mowym w swoim mieszkaniu w gdań­
skiej dzielnicy Zaspa — sekretarka 
Wałęsy Bożena Rybicka oświadczyła 
reporterom zachodnim, że władze wy­
łączyły telefon Wałęsy — a jego blok 
został obstawiony przez tajniaków.

W niedzielę dopiero zezwolono Wa­
łęsie na opuszczenie mieszkania w 
celu udania się na Mszę św.

W drodze do kościoła Wałęsie to­
warzyszyło dwu tajniaków, którzy nie 
ukrywali swego zadania porozumie­
wając się bez skrępowania krótkofa­
lówką typu “walkie-talkie”.

W niedzielę prymas Polski kardynał 
Józef Glemp odprawił w Krakowie 
uroczystą Mszę św. z okazji święta 
patrona Polski — św. Stanisława. W 
wygłoszonym z tej okazji kazaniu kar­
dynał Glemp powiedział — “potrze­
bujemy pokoju a żeby utrzymać pokój 
potrzebujemy bardzo niewiele — po­
trzebujemy, żeby głosy ludzi zostały 
wysłuchane i zrozumiane w dobrej 
woli”.

Kazanie arcybiskupa Glempa prze­
rywane było przez zgomadzone tlu-

Porozumienie Między 
Departamentem Pracy 

i “Teamsters”
Washington (UPI) — Dept. Pracy 

podał dziś do wiadomości, że osiągnął 
porozumienie w sprawie wypłacenia 
przez fundusz emerytalny Związku 
zawodowego transportowców (teams­
ters) sumy $6.5 min. Władze twierdzą, 
że tym samym zakończone zostały 
wszelkie dotychczasowe nieporozu­
mienia i spory pomiędzy rządem a 
związkiem zawodowym transportow­
ców. Związek teamsters wstrząsany 
był w ostatnim czasie głośnymi skan­
dalami.

Sekretarz Dept. Pracy Raymond 
Donovan zamierza ogłosić warunki 
porozumienia w czasie zaplanowanej 
na piątek konferencji prasowej.

Warunki porozumienia muszą być 
jeszcze zatwierdzone przez sąd fede­
ralny. Porozumienie obejmuje szereg 
skarg sądowych wniesionych przeciw 
związkowi teamsterów przez Dept. 
Pracy, a ściślej — przeciw fundu­
szowi zdrowia i emerytalnemu związ­
ku. Dept. Pracy wystąpił uprzednio 
na drogę sądową, skarżąc związek 
o rzekome nadużywanie funduszów

my wiernych burzliwymi oklaskami.
“Nie chcemy żadnych demonstracji 

politycznych w kościele — kontynu­
ował prymas Polski — lecz z drugiej 
strony nie chcemy żeby wrzucano -do 
sanktuariów granaty z gazem łzawią­
cym.

Kardynał Glemp nie sprecyzował 
dokładnie o jakie przypadki chodzi 
— jednakże wiadomo, że właśnie w 
czasie ostatnich manifestacji pierw­
szomajowych doszło do rzucania przez 
milicję granatów z gazem łzawiącym 
do wnętrza Kościoła św. Jana w War­
szawie oraz polewania wodą z dzia­
łek wodnych ludzi chroniących się w 
kościele przed pałkami milicji.

Nawiązując do ostatniego incyden­
tu wtargnięcia ubeków do pomieszczeń 
organizacji kościelnej w Warszawie 
zajmującej się udzielaniem pomocy 
więźniom politycznym — doszło wów­
czas do pobicia kilku osób, z których 
jedna przebywa w szpitalu — kardy­
nał Józef Glemp oświadczył, że obo­
wiązkiem kościoła jest “niesienie po­
mocy wszystkim cierpiącym z powo­
du stanu wojennego”.

Z Ostatniej Chwili
(UPI) — Przed oddaniem numeru 

do druku nadeszła wiadomość, iż 
władze reżymowe zwolniły 9 areszto­
wanych współpracowników Wałęsy, 
w tym również doradców prof. Ge­
remka oraz Tadeusza Mazowieckiego 
oraz mecenasów Siłę-Nowickiego i 
Jana Olszewskiego.

Zatwierdzenie 
Nominacji 

Ruckelshausa
Washington (UPI) — Komitet sena­

cki zatwierdzi) w piątek jednomyślnie 
nominację Williama Ruckelshausa na 
szefa Agencji d/s Ochrony Natural­
nego Środowiska. Obecnie sprawa no­
minacji przechodzi na plenum Sena­
tu, gdzie prawdopodobnie zostanie bez 
trudności przyjęta.

Przewodniczący Komitetu Senatu 
(R.-VL), Robert Stafford wyraził na­
dzieję, że nominacja B. Ruckelshausa 
na to stanowisko będzie sygnałem, 
iż naród zmienia swoje nastawienie 
do ochrony naturalnego środowiska. 
Lecz dopiero czas pokaże, czy tak 
będzie w rzeczywistości.

Polski Biskup 
w Nowej Gwinei

Jan Paweł II utworzył w Nowej 
Gwinei diecezję Kundiawa i miano­
wał jej pierwszym biskupem Polaka 
47-letniego ks. Wilhelma Kurtza, wer- 
bistę, dotychczasowego proboszcza 
Kogę i wikariusza generalnego die­
cezji Goroka. Nowo mianowany bi­
skup po ukończeniu Małego Semina­
rium w Nysie wstąpił do Zgromadze­
nia Werbistów. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w 1962 r. Po pracy duszpa­
sterskiej w Polsce wyjechał w 1967 r. 
na misję do Papui — Nowej Gwinei. 
Został mianowany wikariuszem gene­

przeprowadzil w niedzielę rozmowy 
z członkami koalicji partyzanckiej.

Miały one na celu opracowanie pla­
nów kontrakcji przeciwko okupują­
cym Kambodżę wojskom wietnam- 

na przestrzeni lat.

Wyniki Wyborów 
Lokalnych — Zachętą 

Dla Pani Thatcherskim.
Narodom Sihanouk wraz z pozo­

stałymi mu wiernymi oddziałami two­
rzy z siłami partyzanckimi czerwo­
nych Khmerów wspólny front prze­
ciwstawiający się okupacji wietnam­
skiej. Niedawna ofensywa wojsk ze­
pchnęła oddziały rebelianckie z zaj­
mowanych przez nie pozycji w pobliżu 
granicy z Tajlandią.

Obecnie planowana na porę desz­
czową ofensywa, ma na celu wyparcie 
wojsk okupacyjnych na poprzednie 
pozycje i odzyskanie tym samym utra­
conych w porze suchej terenów.
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Londyn (UPI) — Wyniki wyborów 
do władz lokalnych na terenie Anglii 
i Walii, stanowią poważną zachętę 
dla premiera W. Brytani Margaret 
Thatcher, która rozważa pomysł ogło­
szenia w czerwcu wyborów do par­
lamentu.

Wynik wyborów jest korzystny dla 
Partii Konserwatywnej. Uzyskała ona 
40.5% głosów. Na drugim miejscu 
znajduje się Partia Pracy — 34.5% 
głosów. Koalicja (Alliance) 
zajęła trzecie miejsce (22% głosów).

W wyniku wyborów wybrano 13,000 
kandydatów do różnych władz lokal­
nych. Wielu działaczy Partii Konser­
watywnej domaga się wyborów w 
czerwcu.

ralnym diecezji i równocześnie pro­
wadzi pracę duszpasterską na jednej 
ze stacji misyjnych.

oprócz znajomości języka pol­
skiego włada językiem niemieckim 
angielskim, melanezyjskim oraz 
lokalnym narzeczem. Ks. Wilhelm 
Kurtz jest pierwszym polskim werbi- 
stą mianowanym biskupem misyj­
nym, który całkowite przygotowanie 
zakonno-misyjne otrzymał w Polsce.

Coraz więcej Ropy
Londyn (D.P.) — W. Brytania wy­

dobyła więcej ropy w ub. roku niż 
kiedykolwiek przedtem. Z Morza Pół­
nocnego wydobyto 110 milionów ton 
ropy. Dochód wyniósł 14 miliardów 
f. szte., o 2 miliardy więcej niż w 
poprzednim roku.

Przewiduje się, że w najbliższych 
3 latach wydobycie ropy będzie się 
wahać od 95 milionów ton do 125 
milionów ton.

Wyrok Przeciwko 
Zabijaniu z Litości

Long Beach, California (UPI) — Sąd 
wyższej instancji uznał za błędną de­
cyzję sądu miejskiego zwalniającą 
od odpowiedzialności karnej dwu le­
karzy, którzy przerwali podtrzymy­
wanie przy życiu beznadziejnie cho­
rego w miejscowości Harbor w Kali­
fornii.

Lekarze Robert Nejdl i Neil Barber 
zdecydowali, za zgodą żony chorego, 
wyłączyć respirator, a następnie — 
mimo że pacjent nadal oddychał sa­
modzielnie — po trzech dniach zarzą­
dzili zaprzestanie sztucznego odży­
wiania. W efekcie tego pacjent po 
tygodniu zmarł. Clarence Herbert, 
lat 55, znajdował się po operacji 
brzusznej we wrześniu 1981 r. w stanie 
śpiączki.

Sędzia Robert Wenke, rozpatrując 
apelację prokuratury, orzekł, że pra­
wo kalifornijskie nie pozwala na zabi­
janie z litości ani na dokonywanie

żadnego aktu przecinającego życie 
poża naturalnym proęesem śmierci 
i utrzymał w mocy oskarżenie o mor­
derstwo. We wniosku prokuratury pod­
kreślano, że stan Herberta nie był 
całkiem beznadziejny w momencie 
gdy wyłączono respirator oraz, że 
lekarze zagłodzili następnie chorego 
na śmierć.

Ten werdykt sędziego z Kalifornii 
może mieć znaczenie precedensowe 
dla podobnych spraw i ustalenia 
kiedy lekarz ma prawo przerwać wy­
siłki dla utrzymaniu przy życiu bez­
nadziejnie chorych pacjentów. Obo­
wiązujące prawo w Kalifornii po­
zwala lekarzowi na odłączenie apara­
tury podtrymującej chorego przy ży­
ciu w przypadku całkowitego ustania 
funkcji mózgowych. Nie precyzuje 
jednakże czy stosowanie leków i 
sztuczne odżywianie winno być kon­
tynuowane.

Wieliczka Zagrożona
Wieliczka, 1000-letni labirynt pod­

ziemnych tuneli i grot, uznana przez 
O.N.Z. za międzynarodowy, staro­
żytny zabytek, jest poważnie zagrożo­
na zawaleniem się pewnych części i 
potrzebuje nagłych prezerwacji.

Przez długie wieki Wieliczka wi­
działa i przeżyła wiele. Polscy kró­
lowie, Austro-Węgierscy cesarze- 
zaborcy, hitlerowcy zostawili swe śla­
dy; ale nigdy nie groziło jej tak wiel­
kie niebezpieczeństwo jak obecnie. 
Przyczyną jest pojawienie się wiel­
kich pęknięć w wielu częściach kopal­
ni. Niektóre groty zapadły się zupeł­
nie, woda zacieka w innych i coraz 
więcej części kopalni zamyka się 
przed publicznością.

Najważniejszym problemem jest, 
że wydobycie soli z dolnych pokładów 
stworzyło wielkie próżnie pod górny­
mi warstwami ziemi, co spowodowało 
niebezpieczeństwo zapadania po­
wierzchni. Dyrekcja Wieliczki apeluje 
o fundusze dla ratowania kopalni; 
jednak w dzisiejszej sytuacji finanso­
wej Polski nie może liczyć na większą 
pomoc państwową ani społeczną. Dy­
rektor kopalni, zapytany o sytuację, 
zilustrował stałe ryzyko zapadania 
się pewnych części Wieliczki. Wspo­
mniał, że niedawno, gdy wszczęto 
prace restauracyjne, jedna z 2,000 
grot zapadła się, wciągając za sobą 
całe kurze gospodarstwo, pozosta­
wiając na brzegu jedynie zabudowa­
nia.

“Zawsze tak było, ciągnął dalej 
dyrektor, kopalnia to jak żywe ciało, 
kiedy z niej coś się wydobędzie, to 
ziemia stara się wypełnić tę lukę. 
W dawnych czasach górnicy kopalni 
wydobywali sól ręcznie, kilofami, wy­
wożąc sól końmi. Sól wydobywano 
bardzo ostrożnie, że środka twardej, 
zielonej skały, jak orzechy z ciasta. 
Ta metoda zostawiała twardą skoru­
pę połączoną tunelami, co stanowiło 
trwałą konstrukcję całej kopalni.

Wieliczka dziś nadal pokrywa poło­
wę zapotrzebowania jadalnej soli dla 
kraju; wydobywa się ją obok histo­
rycznej części kopalni. Historyczna 
część służy jedynie celom turystycz­
nym. W 1978 roku Wieliczka została 
wybrana przez ONZ pierwszym z 12 
czołowych miejsc na świecie, jako 
uniwersalne miejsce zabytkowo- 
kulturalne. W najlepszych latach mi­
lion ludzi przeszło przez 3 km. tuneli 
kopalni; jedną trzecią z nich stano­
wili obcokrajowcy.

Wieliczka to niezwykła kopalnia; 
podczas 1000-lecia górnicy wykuli w 
soli około 20 kaplic (jedna z nich tak 
prawie wielka jak katedra) i wiele 
rozmaitych sal.

Znana jest jej legenda o pierście­
niu św. Kingi. Mniej znane są nam

Władze Poszukują 
Mechanika 

Linii Eastern
Miami (UPI) — Władze federalne 

prowadzą poszukiwania za jednym z 
dwóch mechaników, odpowiedzial­
nych rzekomo za niedokręcenie usz­
czelek zabezpieczających dopływ oli­
wy do motoru w samolocie L-1011, 
wskutek czego samolot z trudem uni­
knął niedawno katastrofy.
Pilot samolotu linii Eastern, lecąc z 
Miami do Nassau, zdołał ponownie 
uruchomić motor i powrócić na lot­
nisko do Miami.

Władze zdołały przesłuchać jednego 
z mechaników odpowiedzialnych za 
zmianę uszczelek w motorze. Drugi 
mechanik wyjechał na wakacje. Wła­
dze nie wiedzą na razie, gdzie się 
znajduje. 

bliższe dzieje tego zabytku. Podczas 
ostatniej wojny Niemcy zaczęli budo­
wać fabrykę motorów samolotowych 
w jednej z największych hal kopalni, 
używając więźniów, przeważnie Ży­
dów do niewolniczej pracy. Konstruk­
cja została przerwana przez nastę­
pujące wojska sowieckie, ale niewol­
niczych robotników Niemcy zdążyli 
wywieść do Auschwitz.

Kopalnia posiada sanatorium dla 
cierpiących na astmę, ale musiano 
przenieść go do innej groty z powodu 
dużej wilgoci i groźby zapadnięcia. 
O 50 m. niżej, w kaplicy św. Antonie­
go, wilgoć uszkodziła figury kute w 
soli z 17 wieku.

Dochody z turystów zaledwie po­
krywają codzienne wydatki kopalni. 
W zeszłym roku władze udzieliły Wie­
liczce subsydia w sumie 120 min zło­
tych; niestety potrzeba dwa razy tyle 
co roku, ażeby zabezpieczyć Wielicz­
kę przed ruiną; praca ta może po­
trwać przynajmniej 50 lat.

Ryszard Gajewski (Dz. Polski)

Iran Przełamuje 
Stagnację

(ST) — Władze Iranu oświadczy­
ły, że są gotowe zaczopować ciekną­
ce ujęcia ropy naftowej, znajdujące 
się w pasie wód przybrzeżnych oraz 
rozpocząć od soboty oczyszczanie 
rozlewiska ropy naftowej w Zatoce 
Perskiej.

Nadal jednakże nie wiadomo, czy 
Iran zamierza przestrzegać zawie­
szenie broni.

Irak ze swojej strony nalegał na 
włączenie do grupy ekspertów, ma­
jących zatrzymać strumień ropy ró­
wnież specjalistów irackich. Iran od­
powiedział na to, że nie akceptuje 
na swoim terytorium Irakczyków w 
czasie pokoju, a jeszcze mniej w 
czasie wojny.

Ustawa Dzieląca 
Parlament 
Afryki Płd.

Cape Town, Afryka Południowa 
(CT) — W ubiegłym tygodniu biały 
rząd Afryki Południowej zapropono­
wał ustawę przyznającą mniejszo­
ściom kolorowym prawa do tworzenia 
własnej władzy prawodawczej z ogra­
niczonymi uprawnieniami. Jednocze­
śnie niezmieniony pozostaje praw­
ny status czarnych obywateli tego 
kraju.

Jeden z ministrów obecnego rządu 
tego kraju oświadczył, że nowa usta­
wa “stanowi duży krok naprzód na 
drodze reform,” jednakże przedsta­
wiciel Partii Konserwatywnej stwier­
dził, że jest to próba pozbawienia 
białego parlamentu jego niezależno­
ści.”

Partia Narodowa, która trzyma 
obecnie % miejsc w parlamencie pla­
nuje przeprowadzenie tej ustawy w 
trakcie obecnej sesji parlamentu po­
łudniowoafrykańskiego.

Ustawa ta dzieli obecny parlament 
na trzy izby — jedną stanowić mają 

biali posłowie reprezentujący 5 min 
białej ludności tego kraju. Druga izba 
składać się będzie z reprezentantów 
tzw. “kolorowych," czyli potomków 
białych mężczyzn i czarnych kobiet. 
Trzecia izba składać się będzie nato­
miast z reprezentantów 850,000 po­
tomków emigrantów z brytyjskich 
Indii.

Ustawa nie bierze pod uwagę 20 min 
czarnych stanowiących 70% ogółu 
ludności tego kraju. Mają oni prawa 
polityczne jedynie na terenach ple­
miennych.
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TANIO sprzedam działkę na Flory- 
dzie. 6854513, pytać o Grażynę.

SPRZEDAM meble dziecięce. Stan 
bardzo dobry. 393-1529.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub siebie. 286-6682.

W ubiegłym miesiącu Gerald Cohn, 
federalny urzędnik, posiadający kom­
petencje sędziego, wydal decyzję, na 
mocy której William Heirens, który 
37 lat spędził w więzieniu w Vienna, 
Illinois, 10 maja ma zostać wypusz­
czony na wolność.

W roku 1946 Hereins uznany został 
winnym popełnienia 3 zbrodni, w tym 
jednej na osobie 6-letniej dziewczynki. 
Za każde z tych morderstw skazano 
go na karę dożywotniego więzienia. 
Przez cały okres odbywania kary 
zachowywał się jednak w sposób nie­
naganny, nigdy nie przejawiał aktów 
agresji, uważany jest za “idealnego 
więźnia”, toteż w nagrodę postano­
wiono skrócić jego karę.

Decyzja ta spotkała się z ostrym 
protestem ze strony wielu prawni­
czych instytucji. Między innymi pro­
kurator generalny stanu Illinois, Neil 
Hartigan wystosował odwołanie w 
trybie natychmiastowym, z prośbą o 
cofnięcie decyzji zwolnienia Heirensa.

W miniony czwartek więzień udzie­
lił reporterom telefonicznego wywia­
du. Stwierdził, że marzy o wyjściu na 
wolność, zanim będzie za stary, aby 
dokonać w życiu czegoś pożytecznego. 
Obecnie ma 53 lata.

Jeśli zostanie zwolniony warunkowo 
i zażąda się od niego pozostania w 
Illinois, dostosuje się do tego polece­
nia, chcialby jednak wyjechać jak 
najdalej od Chicago, rozpocząć nowe 
życie, gotów jest też przyjąć każdą 
pracę, choćby pomywacza.

Krótko po wojnie chicagowska poli­
cja znalazła kartkę, na której ktoś 
napisał szminką “na litość boską, 
złapcie mnie, zanim kogoś jeszcze za-

“fabryki falsyfikatów” znajdującej się 
pod Poczdamem. W tej “fabryce” 
pracującej na usługach Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych NRD zatrud­
niani są eksperci od pisania, artyści 
oraz wysokiej klasy rzemieślnicy spe­
cjalizujący się w podrabianiu doku­
mentów hitlerowskich, kopiowaniu 
oryginalnych dokumentów hitlerow­
skich oraz zmienianiu ich.

Komentatorzy zachodnioniemieccy 
przypuszczają, że puszczenie w obieg 
przez NRD fałszywych pamiętników 
Hitlera miało służyć “podbiciu bę­
benka” propagandy pronazistowskiej 
w Niemczech Zachodnich i tym sa­
mym spowodowanie rozdźwięku po­
między RFN i pozostałymi sojuszni­
kami zachodnimi.
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BRICK BUNGALOW
4900 N.-4200 W. Mid $50’s
631-9058 or 345-5798

5-ta Rocznica Rządów 
Barbaka Karmala

Mafia Kontroluje 
Fundusze Związków

5 Lat Więzienia 
Za Nielegalny Hazard

W piątek zostały wydane wyroki 
przez sąd powiatu Lake na oskar­
żonych za nielegalne prowadzenie ka­
syna gier hazardowych. Wśród 9 ska­
zanych został między innymi Norman 
Roberts, lat 49. Skazano go na 5 lat 
więzienia. Robert Dugan, lat 59 z 
Waukegan został skazany na 4 lata 
więzienia i $1,000 grzywny. Policja 
jesienią ubiegłego roku po przepro­
wadzeniu “najazdu” na restaurację 
Green Mill w Grayslake odkryła nie­
legalne kasyno gry w piwnicy tej 
restauracji.

Świadek stwierdził, że niewątpliwe 
powiązania z mafią posiadają Ed 
Haley, przewodniczący związku zawo­
dowego pracowników przemysłu ho­
telarskiego i gastronomii oraz Angelo 
Fosco, kierujący pracami międzyna­
rodowego związku robotników północ- 
no-amerykańskich.

Obydwaj pełnią również obowiązki 
wiceprzewodniczących największej 
amerykańskeij centrali związkowej 
AFL-CIO.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., 

Chicago, U. 60646 
Nie później do piątku 27 maja 1983.
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DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Bonn (UPI) — Jak podawaliśmy 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Republiki Federalnej Niemiec oświad­
czyło, iż po zbadaniu t.zw. “pamiętni­
ków Hitlera” przez trzy najbardziej 
powołane do tego placówki łącznie 
z biurem kryminalistyki RFN na cze­
le wydano opinię stwierdzającą, że 
zostały one sfałszowane po II wojnie 
światowej.

Wspólna opinia wydana przez Fe­
deralne Biuro Archiwistyki, Federal­
ny Urząd Badania Materiałów oraz 
Biuro Archiwistyki RFN nie podaje 
jednakże żadnych sugestii kto może 
być fałszerzem 60 tomów oprawio­
nych w skórę “pamiętników Hitle­
ra”.

Wniosek opracowany został przez 
wyżej wymienione urzędy na podsta­
wie przede wszystkim analizy atra­
mentu i papieru, na którym rzeko­
me pamiętniki zostały spisane.

Henri Nannen — wydawca tygo 
dnika zachodnioniemieckiego “Der 
Stern”, który zakupił pamiętniki 
oświadczył, że opinia rządowa została 
wzięta pod uwagę, jednakże nie pod­
jęto jeszcze decyzji, co do dalszych 
losów zapowiadanych publikacji.

Natomiast londyński “Sunday Times”, 
który miał również rozpocząć druk 
fragmentów z pamiętników zapowie­
dział, że przyjmuje opinię wydaną 
przez władze RFN i nie zamierza ich 
publikować.

Zachodnioniemiecki prof. Werner 
Maser, znawca Hitlera oświadczył 
wcześniej, że najprawdopodobniej po­
chodzą one ze wschodnioniemieckiej

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Bielińska Jolanta, w okolicy Belmont 
— Central. Znalazca proszę telefono­
wać.......................................... 283-4511.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc. 

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzielę.

227-1402-03

— ■'__________..-.-JŁ1*
INAPRAWA telewizorów kolorowych, 
Ibialo-czamych. Gwarancja. 736-5605;

NEED WOMAN to cook for family.
Mon. - Sat. 12:00 - 7:00. Near Peter­
son & Cicero. ........................ 282-6809.

DOŚWIADCZONE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA

Szycie na pojedyńczych igłach. Muszą 
mieć doświadczenie szycia w fabryce. 
Dobre świadczenia. Zgłaszać się oso­
biście od 9 rano do 2:30.

3801 W. Lawrence

Horiz. Bend. Saw. $600 
Verniez Prenc 36 inch 

$250.
Dużo holders & knurling tools 

$150 
766-7932

3 BEDROOM apartment for rent. 
Avers —: Diversey. $300 a month. 

792-2854

MENAŻER SPRZEDAŻY
Wysoce wykwalifikowana 
osoba do pomocy w pro­
wadzeniu sklepu hurtowej 
sprzedaży. Musi znać się 
na sprzedaży i kupnie. Wy­
magana biegła znajomość 
angielskiego.

Po umówienie dzwonić: 
973-7070

STOLARZ, CIEŚLA 
MURARZ 

potrzebni natychmiast.
Zgłoszenia: 

3244 N. Pułaski 
wieczorem 7 — 8

OSTATNIA SZANSA 
W TYM ROKU 

Zobaczenia przepięknej, światowej wy­
stawy tulipanów zakątek Starej Holandii. 

Sobota 14 maja — jeden dzień — 
tylko $49 razem z obiadem. 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 545-3443

West Rogers Park
Large 3 bedr. apt. Wall to wall car­
peting, new appliances, mod. kitchen 
cabinets, ceramic tile bath with vani­
ty. $550.00, heated, available now.

Tel. 761-0350

WISCONSIN
Właściciel Musi Sprzedać

5 zalesionych akrów dostępna woda. 
Rybołóstwo, łódki, polowanie. $330 
akrów. Finansowanie.

NORTHWOODS REALTY, LTD. 
Telefonować w języku angielskim 

351-5522 albo 397-3561

ERIC SALM MEN’S STORE
In Lincoln Village Shopping Center
FITTER AND TAILOR

Full-Time Must Speak English
CALL FOR APPOINTMENT

463-1133

81 CORVETTE
$13,600

81 MALIBU
4 dzw. $5,595

80 OLDS OMEGA
$4,995

80 MALIBU
4 dzw. $4,495

80 FORD GRANADA
$3,695

79 PONTIAC 
GRND PRIX

$5.995
Każde z tych aut można nabyć 
na łatwe miesięczne spłaty. Pro­
szę dzwonić po polsku lub po an­
gielsku.

PYTAĆ O PANA JANA
TEL.: 631-9005

A Pubic Service ol This Newspaper HM 
8 The Advertising Council 

We need your type. 
Donate Blood.

+ American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

DOŚWIADCZONA AYSTENTKA 
DENTYSTY

Potrzebna do gabinetu dentystycznego 
w północno-zachodniej dzielnicy Chi­
cago. Musi mówić po polski i angielsku. 

282-7907

i nasi Drodzy Czytelnicy i Przyjacie­
le, nie pominą tej okazji i dadzą temu 
swój wyraz w okolicznościowych ogło­
szeniach z życzeniami dla “Dziennika 
Związkowego.” Jest to tym ważniej­
sze, że będzie to numer pamiątkowy, 
a więc wart zachowania go nawet 
dla przyszłych pokoleń.

Uprzejmie prosimy więc wszyst­
kich naszych Czytelników i Przyjaciół 
o tego rodzaju Ich udział w naszej 
wielkiej rocznicy.

W sprawie ogłoszeń z życzeniami, 
nasz reprezentant ogłoszeniowy skon­
taktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować 286-0441, ewentualnie pisać 
na adres:

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania Prywatnych. Domów i 
apartamentów w Chicago i na przed­
mieściu, na cały tydzień i pojedyńcze 
dni. Po bliższe informacje proszę 
dzwonić od 12 — 5 po południu.

685-8663

OWNER MUST SELL
RESTAURANT AND LOUNGE 

Will finance with substantial down 
payment. Call Sue

478-9695

Zawodowych
Washington. (UPI) — Świadek rzą­

dowy, Joseph Hauser, oświadczył pod­
czas czwartkowych przesłuchań przed 
specjalną komisją senacką, że zorga­
nizowany świat przestępczy posiada 
coraz większą kontrolę nad związko­
wymi funduszami ubezpieczeniowymi, 
emerytalnymi oraz przeznaczonymi 
na cele opieki społecznej.

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW.

Zgłoszenia osobiście w godzinach 
od 10 - 5.

2546 N. SAWYER
DAILY MAID

Potrzebny Stolarz 
znający pracę na zewnątrz i wewnątrz 
domu (siding, werandy, dachy, base- 
menty).

Tel.: 452-6783
po 7 wieczorem

New Delhi (UPI) — Partyzanci 
afgańscy w swoisty sposób uczcili 
przypadającą 27 kwietnia 5-tą rocz- 
ncę rządów komunistycznych w tym 
kraju.

Otóż, gdy wspierany przez Sowie­
tów marionetkowy rząd Barbaka Kar­
mala świętował uroczystość na ban­
kietach, paradach wojskowych i po­
chodach partyzanci afgańscy na swój 
sposób obchodzili komunistyczne świę­
to.

W wyniku obchodów urządzonych 
przez partyzantów afgańskich zgi­
nęło ponad 30 osób, w tym oficer 
armii reżymowej.

Źródła dyplomatyczne podają, że 
partyzanci wysadzili 3 autobusy wio­
zące działaczy młodzieżowych na ofi­
cjalne uroczystości do Kabulu. W 
wyniku tej akcji wielu pasażerów 
autobusów zostało zabitych.

POTRZEBNE
2 BARTENDERKI

Cicero
Muszą mówić po angielsku 

656-1594

JANITORS
Experienced in floor stripping. Must 
speak English. Apply in person be­
tween 3:30 — 5 p.m.

Monday through Friday
634 N. ORLEANS 2nd Floor

ALBANY WOMEN’S
MEDICAL CENTER

5086 N. Elston, Chicago, IL. 60630

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Skazany Za Potrójne Morderstwo 
Znajdzie Się Na Wolności

Banking
NEW ACCOUNTS 

FULLTIME 
POLISH SPEAKING

We are seeking a person fluent in 
Polish and English with typing skills 
of at least 45 wpm to handle diverse 
duties in our new accounts area. Ex­
cellent salary and benefits. For ap­
pointment, call:

Nancy Strempek 
889-1000 

CRAGIN FEDERAL SAVINGS • 
5200 W. Fullerton Ave. 

Chicago 
equal opportunity empio yer m/f

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Widoki Poprawy 
w Przemyśle 

Stalowym
Pittsburgh (UPI) — Mimo, że prze­

mysł stalowy USA poniósł w 1 kwar­
tale br. straty w wysokości pół mi­
liarda dolarów, to niektórzy analitycy 
zakładają na koniec roku 1983 moż­
liwość zlikwidowania deficytu.

Aczkolwiek straty poniesienie w 
pierwszym kwartale są wielkie, trze­
ba uwzględnić fakt, że to ogromna 
poprawa wyników ekonomicznych w 
porównaniu z danymi za ostatni kwar­
tał 1982 r., kiedy łączne straty osią­
gnęły liczbę $2,2 miliarda, a szereg 
stalowni zamknięto z powodu bank­
ructwa.

Przemysł stalowy w roku ubiegłym 
wykazał największy spadek produk­
cji od czasu wielkiej depresji i po­
niósł ogromne straty w wysokości 
$3,3 miliarda.

Zdaniem analityka przemysłowego 
z firmy S. Barney H. Upham and Co., 
New York Wendy Beale, nie jest wy­
kluczone, że stalownie wyjdą z de­
ficytu w tym roku, a w roku 1984 
zaczną już zarabiać pieniądze.

Inny ekspers stalowy, David Healy, 
z Drexel Bumham Lambert Inc., uwa­
ża, że być może rok bieżący będzie 
jeszcze dla tej gałęzi przemysłu de­
ficytowy, lecz straty powinny maleć 
z każdym kwartałem.

Sytuacja poszczególnych gigantów 
stalowych przedstawia się następu­
jąco: U.S. Steel Corp. — straciła 
w pierwszym kwartale $118 milionów 
(poprawa w porównaniu ze stratą 
$363 min w 4 kwartale 1982 r.; Bethle­
hem Steel Corp. — strata $175,2 min 
(wielka poprawa w porównaniu do 
strat poniesionych w 4 kw. $1,15 mi­
liarda); Jones and Laughlin Steel Corp. 
— straty w 1 kw. 1983 r. $83,3 miliona.

SPRZEDAJEMY
ODZIEŻ SKÓRZANĄ

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

TOKIO — Podczas wizyty w Tokio, jaka miała miejsce 04.26, 
brytyjska księżniczka Anna podziwiała eleganckie kimona. (UPI)

SEKRETARKA, konieczna znajo­
mość angielskiego, lekkie pisanie na 
maszynie. Dzwonić 10-2 P.M. 286-4466.

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
Fluent English/Polish speaking counse­
lor to work Tuesday through Satur­
day at Women’s Medical center. Ex­
cellent benefits and salary.
Send resume or filled-out application 
to:

DODGE VAN ‘71 rocznik w dobrym 
stanie. 486-7242 — między 9 rano — 12.

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 

Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

Do Naszych Czytelników i Przyjaciół
Pożyteczne instytucje społeczne 

istnieją znacznie dłużej niż ludzie. 
Mają one więc tym większe zasługi 
w społeczeństwie, które okresowo po­
winny być upamiętniane w sposób 
szczególny!

Taką niewątpliwie zasłużoną insty­
tucją — są Wydawnictwa “Dziennika 
Związkowego,” które w tym roku 
obchodzą swoje 75-lecie istnienia, 
swój “diamentowy” jubileusz. Do­
kładna data tej rocznicy była w dniu 
15 stycznia br., lecz ze względu na 
okres międzyświąteczny, jej uroczy­
sty obchód został wyznaczony na pią­
tek 10-go czerwca 1983 r.

Tak więc w tym dniu odbędzie się 
uroczysty bankiet i ukaże się specjal­
ne powiększone wydanie “Dziennika 
Związkowego” dla uczczenia 75-lecia 
jego istnienia. Znajdą się w nim naj­
ważniejsze szczegóły z długiej historii 
jego istnienia.

Mamy więc niezłomną nadzieję, że

biję. Straciłem kontrolę nad samym 
sobą”. Wkrótce potem ujęto Heirensa.

Podczas ostatniego wywiadu stwier­
dził, że został aresztowany i skazany 
niewinnie. Nigdy nikogo nie zamor­
dował. Zapytany, dlaczego w takim 
razie przyznał się wówczas do winy, 
stwierdził, że w Chicago panowała 
wkrótce po wojnie atmosfera samo­
sądów, bal się zatem, że kara wymie­
rzona przez ludzi, będzie dużo gorsza 
od tej, którą wyznaczył sędzia.

Powojenna, chicagowska opinia 
publiczna znalazła bardzo szybko us­
prawiedliwienie za skazanie na doży­
wocie 17-letniego chłopca. Gazety roz­
pisywały się, że ma on rozdwojenie 
jaźni, porównywano go do wyimagino­
wanej postaci dr Jekyll i Mr. Hyde’a, 
twierdzono że pod przybranym imie­
niem “George” daje upust najgor­
szym cechom swojej osobowości.

Obecnie Heirens nie chce wracać do 
tych wydarzeń, twierdzi że jeśli wów­
czas nikt nie starał się być sprawiedli­
wy, trudno teraz, po latach, poszuki­
wać winnych. Prosi jedynie o udziele­
nie mu kredytu zaufania, o pozwolenie 
na parę lat normalnego życia, zanim 
będzie na to za późno.

“Pamiętniki Hitlera” 
Napisane w NRD

★ Chcę Kupić
“STAR CONCERTINA” 104 keys - 
wanted.-283-6032.

★ Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM willę w Płocku z działką
-10 akrów..................... 1-219-937-1235.

DO PAKOWANIA
Wykwalifikowany męż­
czyzna ze znajomością 
UPS. Wymagana zna­
jomość angielskgo. 
Po umówienie dzwonić

973-7070______
Eric Salm 

Men’s Store
w Lincoln Village Shopping Center 

Krawiec-Poprawki i dopasowywanie. 
Pełen etat. Musi mówić po angielsku 

Proszę dzwonić po umówienie. 
463-1133

NURSES AIDES— 
HOUSEKEEPERS 

Live-in, or go. Salary $175 — $250 
Call 9 A.M.—6 P.M. 

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee__________ 736-9448

KOBIETA
Do gotowania i sprzątania domu dla 
małej rodziny. Zamieszkać. Musi ro­
zumieć nieco po angielsku. Dzwonić 

przed 4:30: 967-1440
______ pytać o Dolores,_________  

1 Person Wanted 
for housecleaning. 3 days a week. 
Must speak English and have trans­
portation to Milwaukee & Dempster.

Call John

827-8808

Potrzebne Kobiety
do sprzątania na dzienną zmianę. 
Muszą rozumieć po angielsku. Zgła­
sza się osobiście:

Carlton Midway Motor 
Inn

5801S. Cicero____

NURSES AID
FULL TIME — DAYS

Prefer experienced. Live-in available. 
MAGNUS FARM NURSING HOME 

Arlington Heights 
439-0018

■jf Osobiste _____
OŚWIADCZAM, że nie odpowiadam 
za długi Anny Miarkowski zaciągnięte 
teraz lub w przyszłości w sklepach 
lub instytucjach. Leopold Miarkowski.

s - « T
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Komentarze Jane Byrne 
Po Ustąpieniu z Funkcji Mayora

CHICAGO — Arcybiskup Chicago, kardynał Joseph Bernar- 
din jest głównym autorem listu pasterskiego biskupów ame­
rykańskich, potępiającego zbrojenia nuklearne. ( upi )

**<

Dochodzenie w Sprawie Pożyczki 
Miejskiej Dla Firmy DePrizio Co.

Pogłębia Się Konflikt 
Mayora z Większością

Środowe Posiedzenie Rady Miejskiej 
Może Przynieść Rozwiązanie

Chicagowscy dziennikarze spotkali 
byłego mayora Chicago, panią Jane 
Byrne w Phoenix, kiedy przygotowy­
wała się do wystąpienia przed grupą, 
reprezentującą amerykańską prasę 
ekonomiczną.

Jane Byrne po raz pierwszy od lat 
mogła pozwolić sobie na nieoficjalny 
strój, buty na bardzo wysokim obca­
sie i jaskrawo-niebieską sukienkę, nie 
otaczali jej strażnicy bezpieczeństwa, 
a kiedy wyszła z domu nie została 
zaatakowana przez tłum dziennikarzy.

Spotkanie z przedstawicielami pra­
sy ekonomicznej stanowiło pierwszy 
z serii jej publicznych odczytów. Za 
30-minutowe przemówienie zażądała 
honorarium wysokości $4 000. Organi­
zator spotkania, zapytany czy były 
mayor Chicago wart jest takiego wy­
nagrodzenia, oświadczył, że suma 
wcale nie jest aż tak astronomiczna, 
Kissinger za podobny wykład liczy 
sobie $20.000.

Kiedy przybyła na odczyt natych­
miast zadano jej pytanie, “jak czuje 
się ktoś, kto przestał być mayorem 
dużego miasta?” Jane Byrne, naj­
wyraźniej przygotowana, że zostanie 
ono postawione odpowiedziała bez 
chwili namysłu: “tak niedawno ustą­
piłam ze stanowiska, że podobne re­
fleksje jeszcze mnie nie nachodzą”.

Jane Byrne opowiada, że kiedy 
przed czterema laty objęła urząd 
mayora, już na drugi dzień jej konsul­
tant przypomniał jej o następnej kam­
panii. Od tego czasu znajdowała się 
pod ciągłą presją, jej każdy gest, każ­
de słowo wypowiedziane publicznie 
lub przed kamerami stanowiło przy­
gotowanie do kolejnych wyborów.

Choć w tym czasie Richard Daley

nie wspominał jeszcze, że zamierza 
przystąpić do walki o urząd mayora 
Chicago, jej doradcy zastanawiali się 
często, czy Byme, która pokonała 
“starą maszynę organizacyjną mias­
ta” będzie w stanie zwyciężyć “syna 
tej maszyny”.

Kiedy nadeszły prawybory, okazało 
się nagle, że Daley gra dopiero trzecie 
skrzypce, pojawił się kandydat dużo 
potężniejszy od niego, H. Washington.

Jane Byme jest nadal przekonana, 
że gdyby prokurator stanowy, Ri­
chard Daley, nie stanął do walki o 
zwycięstwo, jako kandydat nr. 3, ona 
sama miałaby ogromne szanse na 
pokonanie Washingtona. Nie przy­
puszcza, aby w wyborach finanlnych 
podobne szanse posiadał republikańs­
ki kandydat, Bernard Epton. Miasto 
za bardzo przyzwyczaiło się do rzą­
dów demokratycznych, aby pozwolić 
na przejęcie władzy przez drugą par­
tię.

Po zakończeniu kampanii w pół­
nocno-zachodniej części miasta, Jane 
Byme spędziła ostatnie chwile przed 
ogłoszeniem wyników prawyborów w 
gronie rodzinnym. Z komputera do­
wiadywała się, że ma 20-punktową 
przewagę, potem 16,12-punktową... 
W pewnym momencie jej 10-letni sios­
trzeniec stwierdził, że czuje się, jakby 
był w szpitalu na oddziale intensywnej 
terapii.

Kiedy w końcu pojawiły się osta­
teczne wyniki, było już za późno na 
podejmowanie jakiejkolwiek akcji. 
Obecnie Jane Byme twierdzi, że poko­
nał ją nie tyle Harold Washington, ile 
rozbudzona nagle duma narodowowa 
czarnych obywateli.

loney zdążył wystrzelić w kierunku 
uciekającego sześć strzałów, jednak­
że żaden z nich nie był trafny. Moss 
uciekł z miejsca wypadku i około pół 
godziny później pojawił się w sklepi­
ku, znajdującym się przy stacji ben­
zynowej na skrzyżowaniu Roosevelt i

się, po czym stwierdził, że zastrzelił 
policjanta i że rewolucja Już się za­
czyna. Stwierdził też, że posiada w 
domu arsenał broni. Następnie oddał 
swoją broń na przechowanie jednemu 
z klientów sklepu i wyszedł. Sprze­
dawca zapisał nr rejestracyjny jego 
samochodu i zawiadomił policję.

Po opuszczeniu miejsca wypadku 
przez Mossa, kierowca samochodu 
Bernard J. Corley pojechał na poste­
runek policji Marquette i zawiadomił, 
że policjant, który wypisał mu man­
dat został postrzelony. Mossa aresz­
towano w dwie godziny później w ta­
wernie, w pobliżu której znaleziono 
jego zaparkowany samochód przy 
Cermak i Kostner.

Policjant Maloney przebywa w szpi­
talu Mount Sinai. Przedstawiciel 
stwierdził, że stan jego zdrowia uległ 
niewielkiej poprawie, chociaż w dal­
szym ciągu określany jest jako ciężki. 
Maloney otrzymał dwa strzały w lewą 
część klatki piersiowej, a jeden tra­
fił go w żołądek. Maloney będąc już 
postrzelony zawiadomił drogą radio­
wą posterunek policji o wypadku oraz 
zapytał o drogę do najbliższego szpi­
tala. Jednakże, po przejechaniu od­
cinka drogi jednego bloku, zemdlał.

Maloney jest od 20 lat policjantem. 
W 1967 roku był również postrzelony 
w podobnych okolicznościach.

W czasie przesłuchań Mossa w 
czwartek stwierdzono, że w latach 
1976 do 79 był on kilkakrotnie karany 
za posiadanie broni, kradzież oraz 
usiłowanie rabunku. Siostra jego po­
wiedziała, że w ubiegłym roku prze­
bywał na leczeniu w zakładzie psy­
chiatrycznym, ponieważ “czytając 
biblię zaczął mówić o rewolucji.”

To wszystko w pogłębiającym się w 
Radzie Miejskiej konflikcie większo­
ści 29 aldermanów, pod wodzą aid. 
Edwarda Vrdolyaka (10), z mayorem 
Washingtonem, co wydarzyło się w 
czasie specjalnego posiedzenia Rady 
w sobotę po południu było nielada 
widowiskiem. Aldermani z grupy więk­
szości staczali retoryczne boje, w któ­
rych dochodziło do zwyczajnego wy­
myślania, czego już dawno nie noto­
wano w kronikach miejskich.

Z posunięć mayora Washingtona 
zdaje się wynikać, że chce on dopro­
wadzić do kompromisu z większością 
aldermanów pod wodzą Vrdolyaka. 
Mayor zdecydował więc przybyć na 
to nadzwyczajne posiedzenie, jak też 
wysłał do wszystkich aldermanów spe­
cjalne depesze z wezwaniami, aby 
rozbicie wewnętrzne w Radzie Miej­
skiej zlikwidować kompromisowym 
rozwiązaniem. Depesze zostały dorę­
czone w niedzielę, a więc już po tych 
wszystkich starciach, jakie nastąpiły 
w czasie sobotniego nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady, zwołanego z ini­
cjatywy grupy większości alderma­
nów.

W depeszach, jak zostało ujawnione 
na użytek prasowy, mayor Washing­
ton wystąpił do aldermanów będą­
cych w zdecydowanej opozycji do 
niego, aby wyłonili delegację dla spot­
kania z delegacją aldermanów będą­
cych zwolennikami mayora przed 
środowym regularnym posiedzeniem 
Rady Miejskiej.

Koła polityczne wyrażają opinię, 
że mayor Washington wyraźne pro­
wadzi taktykę gry na zwlokę, mając 
nadzieję, że w międzyczasie będzie 
mógł pozyskać niektórych opozycyj­
nych aldermanów na rzecz poparcia 
jego planu reorganizacji struktury Ra­
dy. Obecnie jedynie 21 aldermanów 
opowiada się za mayorem.

Przypomnieć trzeba, że już na 
pierwszym posiedzeniu Rady zazna­
czył się wyraźnie układ sil: 29 alder­
manów przeciw mayorowi, 21 za 
mayorem. Toteż poniedziałkowe po­
siedzenie ledwie zostało otwarte przez 
mayora, w kilka minut zostało odro­
czone. Wówczas aid. Vrodylyak prze­
jął symboliczny młotek, przeprowa­
dzając posiedzenie, zmieniając na 
niekorzyść mayora regulamin obrad 
Rady, jak też uchwalając obsadę ko­
mitetów miejskich w sposób, który 
pozbawił wpływów aldermanów opo­
wiadających się za mayorem Washing-

Tragiczny Wypadek 
Samochodowy

W niedzielę w godzinach rannych 
doszło do tragicznego w skutkach wy­
padku samochodowego. Samochód 
prowadzony z nadmierną szybkością 
przez Alfredo Vargas przejechał czer­
wone światła i zderzył się z samo­
chodem typu van prowadzonym przez 
Andrew Schneider. Do wypadku do­
szło niedaleko restauracji G & G Gyros, 
4800 N. Damen. Samochód van, silą 
zderzenia został wepchnięty fronto­
wymi drzwiami do restauracji. W wy­
niku tego wypadku śmierć poniósł 
12-letni Andrew Schneider, a jego 
11-letni brat John i 16-letnia siostra 
Rosemary znajdują się w ciężkim sta­
nie zdrowia w szpitalu Weiss Memo­
rial. Rodzice Andrew i Hildegarde 
zostali również ranii, ale niegroźnie.

Alfredo Vargas został aresztowany 
i oskarżony o jazdę w stanie nie­
trzeźwym oraz z nadmierną szybko­
ścią. Zarówno Varda jak i pasażer 
jego samochodu Beningo Fernandez 
odnieśli niewielkie obrażenia.

tonem.
W sobotnim zamieszaniu grupa 

Vrdolyaka zatwierdziła protokół z po­
niedziałkowego posiedzenia, gdy 
mayor Washington złożył oświadcze­
nie, że posiedzenie jest nielegalne, a 
następnie opuścił salą obrad Rady.

Mayor zapowiedział jednak, że 
będzie prowadził walkę w zabiegach 
o zdobycie poparcia dodatkowych 
aldermanów aż do środowego, regu­
larnego posiedzenia Rady.

Wiadomo też, że w sobotę mayor 
chciał odwlec zatwierdzenie protokółu 
z posiedzenia poniedziałkowego, gdyż 
w ten sposób chciał odwlec sprawę 
nominacji do komitetów miejskich. 
Gdy jednak okazało się, że opozycjo­
niści nie zamierzają podejmować 
jego kompromisowego planu obsady 
komitetów, mayor odmówił otwarcia 
sobotniego posiedzenia, a następnie 
udał się do swego biura.

W czasie, gdy aldermani staczali 
retoryczne boje w sali posiedzeń, 
mayor Washington zwołał konferen­
cję prasową, w czasie której wyjaś­
niał swoje stanowisko oraz istotę 
swoich kompromisowych sugestii.

Mayor zwrócił uwagę, że spór o 
ważność poniedziałkowych decyzji 
może być rozstrzygnięty przez sądy, 
gdy obie strony w tym sporze wniosły 
sprawy do sądu.

Mayor prowadzi więc grę w tym 
okresie przed środowym regular­
nym posiedzeniem Rady Miejskiej. W 
czasie konferencji oświadczył on, że 
jeśli w środę Rada Miejska zatwierdzi 
obsadę komitetów i przyjmie nowy 
regulamin obrad, mayor Washington 
przyjmie tego typu plan.

Tak więc w konflikcie politycznym 
między większością Rady Miejskiej i 
mayorem najbliższa środa może przy­
nieść rozwiązania.

Nagroda Dla 
Profesora Biologii

Rada Uniwersytetu Chicago pod­
jęła decyzję o przyznaniu profeso­
rowi Maurice Hillemanowi, dyrekto­
rowi wydziału biologii pediatrycznej 
w szkole medycznej w Pennsylvanii, 
nagrody za wybitne osiągnięcia na po­
lu medycyny. Nagroda zostanie wrę­
czona 26 maja. Profesor Hilleman 
był również ostatnio kierownikiem 
grupy, która prowadziła badania la­
boratoryjne nad biologią wirusową 
oraz komórkową.

Śmierć w Wyniku 
Rodzinnej Sprzeczki

Mieszkaniec Lake View, David Bu- 
kovski, sprzeczał się z żoną na temat 
sposobu traktowania przez nią człon­
ków jego rodziny, kiedy w pewnym 
momencie sięgnął po 45-kalibrowy 
pistolet Automatyczna broń przypadko­
wo wypaliła, dotkliwie raniąc Bukov- 
skiego. Pomoc, którą wezwała pani 
Bukovski przybyła za późno, po dwóch 
godzinach David zmarł w szpitalu na 
skutek głębokiej rany w klatce pier­
siowej.

Aresztowany 
Za Morderstwo

34-letni Arthur Robinson został 
aresztowany za zamordowanie swojej 
narzeczonej 39-letniej Allie Ander­
son, która pracowała jako kelnerka 
w hotelu. Zwłoki jej znaleźli jej syno­
wie w mieszkaniu w północnej części 
miasta w piątek wieczorem. Zanim 
policja aresztowała Robinsona, został 
on pobity przez członków rodziny za­
mordowanej. Wobec tego przebywa 
on w szpitalu powiatowym pod strażą 
policji.

Władze stanowe i federalne podjęły 
dochodzenie w sprawie przyznania 
przez władze miasta Chicago pożycz­
ki w wys. 2.5 min doi., jaką uzyskała 
firma budowlana, zajmująca się prze­
prowadzaniem połączenia linii kolejki 
elektrycznej do lotniska O’Hare.

W ubiegłym tygodniu władze fede­
ralne przyznały dotację w wysokości 
2.5 min dolarów na większe kosz­
ty związane z ukończeniem budowy 
połączenia kolejki z lotniskiem. Przed­
stawiciele władz federalnych mają 
spotkać się z przedstawicielami władz 
miejskich i zapoznać się z dokumenta­
cją dotyczącą wspomnianej pożyczki. 
Władze federalne pragną się upewnić, 
czy nie zostały tu przypadkiem naru­
szone przepisy.

Dochodzenie zamierzają przepro­
wadzić także władze stanowe. Stan 
pokrywa bowiem 20 proc, kosztów bu­
dowy przedłużenia linii kolejki CTA 
do lotniska.

Miasto przyznało pożyczkę firmie 
kontraktorskiej V.N. Deprizio Cons­
truction Co., z Melrose Park. Władze 
miejskie naciskały na firmę, by ukoń­
czono przedłużenie linii przed pra­
wyborami, tj. przed 22 lutego. 
Jak wiadomo, poprzedni mayor mias­
ta, Jane Byrne, zabiegała o ponowny 
wybór. Firma znalazła się w trudnoś­
ciach finansowych i nie była w stanie, 
bez brania pożyczki — ukończyć pracy.

Pomino tego, że firma winna jest 
miastu jeszcze 1.5 min doi. (część 
nie spłaconej pożyczki), w dniu 14 
kwietnia DePrizio Const. Co. wniosła 
do sądu podanie o bankructwo.

Jerome Butler, miejski komisarz 
robót publicznych stwierdził, że poży­
czka nie została wypłacona z fundu­
szów federalnych bądź stanowych, i

Niedawno na Uniwersytecie Illinois 
otwarta została wystawa 40 olejnych 
płócien 31-letniego artysty-malarza, 
Douglasa VanDyke. Ekspozyzja, któ­
ra znajduje się w galerii wewnątrz 
miasteczka uniwersyteckiego, wywo­
łała oburzenie większości przybyłych 
na nią katolików.

Tematem przewodnim przedstawio­
nych prac jest hipokryzja księży, któ­
rzy nauczając miłości popełniają jed­
nocześnie zbrodnie. Podobna wizja 
katolickich duchownych, spowodo­
wała ostry protest ze strony człon­
ków towarzystwa Jana Pawła II, or­
ganizacji zrzeszających katolickich 
studentów.

Posmak skandalu, jaki przyniosła 
ze sobą wystawa sprawił, że każdego 
dnia odwiedza ją dużo większa liczba 
osób niż te, które wykazały zainte­
resowanie poprzednimi ekspozycjami.

Od dwóch tygodni organizatorzy od­
bierają masę telefonów od ludzi po­
tępiających tematykę wystawy, wielu 
rozmówców zagroziło jej zniszcze­
niem, a członkowie katolickich orga­
nizacji zapowiedzieli urządzenie przed 
bramą galerii potężnej demonstracji.

Jedna z sekretarek zatrudnionych 
na uniwersytecie, do której kierowa­
na jest większość zażaleń, stwierdzi­
ła, że obrazy kojarzą jej się z kultem 
szatana, obsesją czarownic i czarnej

Władze Schaumburga niespodzie­
wanie zaprzestały trwającej półtora 
roku batalii, zabraniającej budowa­
nia domów o małej powierzchni na 
terenie Weathersfield West. Rada 
stosunkiem głosów 5-1 zatwierdziła 
porozumienie, pozwalające firmie 
Campanelli Inc. na budowanie domów 
o połowę mniejszych niż te, które 
obecnie istnieją w tej miejscowości. 
W poniedziałek zostanie podjęta fina­
łowa decyzja w tej sprawie.

Przewodniczący rady Schaumburga. 
stwierdził, że rada podjęła taką decy­
zję w związku z wyrokiem sądu, który 
stwierdził, że rada nie ma prawa 
zabraniać budowania domów o mniej­
szych rozmiarach. Sprawa budowania 
mniejszych i tańszych domów w są­
siedztwie dużych i droższych była 
kontrowersyjna od dłuższego czasu. 
Przede wszystkim właściciele dużych 
domów uważali, że ich domy stracą 
w ten sposób na wartości.

Firma budowlana Campanelli obie­
cała budowanie domów nie mniej­
szych niż 1.200 stóp kwadratowych, 
albo takich które nie będą kosztowały 
mniej niż $70.000, ale również będą 

została zatwierdzona przez firmę 
zapewniającą kontraktorowi bond 
gwarancyjny.

Umowa zatwierdzona została i pod­
pisana przez firmę ubezpieczeniową 
Insurance Company of North Ame­
rica i zawierała warunek, że suma 2.5 
min doi., zostanie potrącona z kwoty 
13,336,000 doi., jaką miasto wypłacić 
ma DePrizio Const. Co. za położenie 
torów kolejki elektrycznej na trasie 
7.6 mil stanowiących przedłużenie 
kolejki ze stacji Jefferson Park do 
lotniska O’Hare.

Pierwsze 5.1 mil torów, dobiegają­
cych do Rosemont, ukończone zosta­
ło w lutym. W dniu 27 lutego na­
stąpiło otwarcie pierwszych stacji na 
trasie stanowiącej przedłużenie linii. 
W parę dni po tym odbyły się pra­
wybory, które wypadły niekorzystnie 
dla p. Byme.

Butler powiedział, że pozostały od­
cinek linii udostępniony będzie dopie­
ro w październiku.

Koszty budowy przedłużenia wzro­
sły znacznie w trakcie wykonywnia 
prac. Początkowe obliczenia ustalone 
w dniu 15 września 1977 r. opiewały 
na sumę 135.7 mil. dolarów. Obecnie 
okazało się, że koszty budowy wy­
nosić będą 196 min dolarów.

Butler oświadczył, że władze miej­
skie zdecydowały się na przyznanie 
firmie kontraktorskiej pożyczki, sta­
rając się uniknąć w ten sposób zwło­
ki w ukończeniu budowy przedłuże­
nia linii. Problemy finansowe firmy 
rozpoczęły się w grudniu 1981 r., 
tj. z chwilą śmierci jej właściciela, 
Vito M. DePrizio.

Prace nad ukończeniem przedłuże­
nia linii wstrzymała firma w dniu 
11 marca. Projekt ukończony jest 
obecnie w 80 proc.

magii. Sekretarka poinformowała 
również, że jakaś starsza pani przy­
niosła na wystawę pojemnik z czarną 
farbą z mocnym postanowieniem za­
malowania wszystkich płócien.

VanDyke, twórca skandalu, który 
sam jest katolikiem, odmówił udzie­
lenia komentarzy. Stwierdził, że uwa­
ża się za eksprecjonistę i symbolistę, 
dzieła są zatem odbiciem jego myśli.

Elementy, które pojawiają się na 
wszystkich obrazach to komunijne op­
łatki, krzyże i liczba 666. Jedna z 
prac, zatytułowana “Nie przyjmuj 
znamienia bestii” przedstawia księ­
dza, który ścina ludziom głowy, spy­
chając jednocześnie ich ciała do ro­
wu. Na innym obrazie wyolbrzymio­
na do ogromnych rozmiarów postać 
biskupa miażdży nogami człowieka. 
Jeszcze gdzie indziej księża noszą na 
sutannach płachty, na których widnie­
je liczba 666, symbol czcicieli szatana.

W ubiegły piątek około 50 osób ze­
brało się przed wejściem do galerii, 
aby wyrazić swój gniew wobec zorga­
nizowania wystawy. Ksiądz William 
Cloutir, dyrektor towarzystwa Jana 
Pawła II skomentował ekspozycję ja­
ko wyraz złego smaku oraz antyka­
tolickich przekonań. Poinformował 
również o skierowaniu w tej sprawie 
pisemnego protestu na ręce członków 
Legislatury Stanowej.

budowane takie, które będą ponad 
2.000 stóp kwadratowych i które będą 
rozmiarami pasowały do istniejących 
już w tej miejscowości, (około 100 do­
mów, ma przeciętnie 2.613 stóp kw.)

Jeden z mieszkańców Weathersfield 
stwierdził, że wartość jego domu zos­
tanie obniżona o około $20.000. Władze 
Schaumburga zostały oskarżone je- 
sienią 1981 roku o to, że sprzeciwiały 
się firmie Campanelli na zbudowanie 
dwu domów — modeli mniejszych roz­
miarów. Wyrok sądowy ogłoszono w 
marcu na niekorzyść władz Schaum­
burga, ale natychmiast władze 
Schaumburga złożyły apelację od wy­
roku. W ubiegłym miesiącu firma 
Campanelli zwróciła się z prośbą o 
pozwolenie na budowanie 37 domów i 
uzyskała je.

Podobna sprawa miała miejsce w 
Hoffman Estates. Władze również 
zabroniły budowania domów o mniej­
szych rozmiarów, decyzja sądu wypadła 
również na niekorzyść Hoffman Esta­
tes, ale do tej pory zbudowano tam 
zaledwie 4 domy mniejszych rozmia­
rów.

Kaucję w Wysokości $2 Min 
Wyznaczono Na Oskarżonego 

o Postrzelenie Policjanta
Kaucję w wysokości $2 min wyzna­

czono na 27-letniego Stevena Mossa, 
który został aresztowany i oskarżony 
o postrzelenie policjanta w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych, 54- 
letniego Roberta E. Maloney, brata 
sędziego sądu karnego Thomasa J. 
Maloney. Sacramento, nakazał przebywającym 

tam klientom i sprzedawcy nie ruszać 
Moss już niejednokrotnie popadał 

w konflikt z prawem, jest też byłym 
pacjentem zakładu psychiatrycznego. 
Maloney został postrzelony trzy razy 
w środę w nocy, w czasie kiedy zatrzy­
mał kierowcę samochodu za narusze­
nie przepisów ruchu drogowego, nie-' 
daleko skrzyżowania 26 ulicy i Da­
men.

Przedstawiciel policji podaje, że 
Moss wpadł w złość, kiedy zobaczył 
policjanta piszącego mandat dla kie­
rowcy. Moss powiedział w czasie 
przesłuchań, że znęcanie się policji 
nad obywatelami powoduje u niego 
złość. Kierowca samochodu, który był 
zatrzymany przez policjanta Maloney 
i który nie miał żadnych powiązań z 
Moss, zeznał że ten zaparkował 
swój samochód przed samochodem 
policjanta, wyszedł z bronią w ręku 
podszedł do niego i powiedział, aby 
się nie ruszał z samochodu. Świadek 
zobaczył dalej, jak strzela) on do po­
licjanta z odległości około 2 stóp. Ma-

Muzyk Przed . 
Gubernatorem

8-letni skrzypek Miguel Munoz, kon­
certował podczas weekendu w obec­
ności gubernatora Thompsona, a tak­
że setek nauczycieli, rodziców oraz 
swoich kolegów ze szkoły muzycznej 
People’s Music School w Chicago. 
Akcja miała na celu skłonienie Guber­
natora do odwołania decyzji o cię­
ciach funduszy na potrzeby Rady do 
spraw sztuki stanu Illinois, które za­
planował on na zbliżający się rok fi­
nansowy. Szkoła, do której uczęszcza 
Miguel zapewnia bezpłatną naukę gry 
na instrumentach dla dzieci z ubogich 
oraz średnio zamożnych rodzin. 

WROCŁAW — Reżim wysłał na ulice Wrocławia specjalne, 
opancerzone pojazdy do tłumienia 1-majowych demonstra­
cji. (UPI)

Wystawa Antykatolickich Obrazów 
w Galerii Uniwersytetu Illinois 

Wywołała Powszechne Oburzenie

Władze Schaumburga Udzieliły 
Pozwolenia Na Budowę Domów 

o Mniejszych Rozmiarach


